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Nr. 10 armii zbawienia, mlanowa· DQK XJI ŚRODA, DNIA 10 STY.CZNIA 1934 R. I CENA 10 GROSZY 
ny został obecnie komen- •\. - · 
dantcm armii zbawienia •m•••llll••••••••••••••••••••llllli••••••••miilm••••_... 

w Austrii. 

Aleksander STAWISKI, 
aferzysta, który wyłudził z 
kasy pożyczkowej .w Ba· 
yonne 600.000.000 łranków. 

OllJis i-na·llJi szv oszus śllJia· a 
został zamordowany.-Afera ta wywołała burzę . we 
. Francji.-Demonstra.cje przeciw.ko rządowi 
. Paryż, to stycznia. I Poważne dzienniki przypuszczają, będzie w dalszym ciągu, jednak będzie ale również w Austrji, Hiszpanii i An· 
. Afera Stawiskiego absorbuje nietyl- że WYKRYCIE AF.ERY STAWISKIE- i iuż znacznie utrudnione. Misję zastrze- glji. W Austrji nie udało mu się jedńa:k 

ko szerokie sfery społeczeństwa, lecz 

1 
GO MOGŁO SKOMPROMITOW AC lenia oszusta otrzymali właśnie wywia- nabrać arystokratów. Natomiast w Lon 

również koła polityczne i rząd. Jest to TAK WYBITNE OSOBISTOŚCI, ŻE dowcy policji. dynie nabrał on jeden z wielkich ban· 
bowiem tak gigantyczna afera, o Jakiej POSTANOWIONO USUNAC STAWI- Tymcazsem prasa w dalszym ciągu ków na sumę 300.000 funtów szterlin-
nawet pomyśleć nie można. SKIEGO. podaje rewelacje o Stawiskim. Okazuje gów, wyłudzając tę kwotę rzekomo na 

Wielkie wrażenie wywołały wczo- Wprawdzie dochodzenie toczyć się się, że grasował on nietylko we Francji, pożyczkę dla kilku państw europejskich. 

rajsze doniesienia dzienników, jakobiy ,\llllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllll!llllHllllllllllllll!il! Również w Hiszpanji akcjonarjusze za. 
Stawiski bynajmniej nie odebrał sob e łożonego przez niego fikcyjnego towa-
iycła. lecz ZOSTAŁ PRZEZ POLICJĘ D..,o po--org ..., lod··- rzysta. wycofali w porę swe wkłady i 
FRANCUSKĄ ZAMORDOWANY WW llK4 WW all oszust wyjechał z niczem. 

Pisma przypominają, że po otoczeniu W fabryce St. Weigta i w mieszkaniu prywatnem Okazuje się, równie, że 
przez policję willi pod Chamonix, w któ- OJCIEC STAWISKIEGO ZABIŁ SIĘ 
rei znajdował się Stawiski, tylko trzech- przy ul. Kopernika Z POWODU ROZWIĘZLEGO TRYBU 
wywiadowców weszło do wnętrza, pod Łódź, 10 stycznia. li kątnej 39 w suszarni spółki akcyjnej ŻYCIA SWEGO SYNA. 
czas gdy żandarmi pozostali. (ig) Wczoraj wieozorem i w nocy St. Weigta. Pożar powstał wskutek Pisma francuskie donoszą, że dotych 

Po chwili rozległy się strzały. Gdy wybuchły w Łodzi dwa pożary, jeden zbyt silnie rozgrzanych rur. Na miej- czas zamieszanych jest w aferę Stawi· 
następnie żandarmi weszli do wnętrza w obiekcie fabrycznym, a drugi w mie- sce przybyły dwa oddziały straży og- 1 skiego siedmiu deputowanych, sekre­
willi, zastali leżące na łóżku ciało oszu- szkaniu prywatnym. niowei, i przystąpiono do kacji ratow- tarz premiera Chautempsa i wiele in-
sta, a obok leżał· rewolwer. Pierwszy pożar powstał na ul. Za- niczej. Przy pomocy robotntków pożar nych osó~; 

zdołano ugasić w stosunkowo krótkim W dnm wczorajszym DOSZŁO DO 

Armia polska 
czasie. Straty są znaczne. DEMONSTRAC.n ULICZNYCH W PA-

W nocy wybuchl pożar na ni. Ko- RYŻU Z POWODU TEJ AFERY. 
pernilka 4 w mieszkaniu J. Bornsteina. Na rzucone ·przez kilka dzi'enników 
Zapaliła się ścia1na w mieszkaniu od hasło, zebrahr się wczoraj na bulwarach 
zbyt pr.zegrzanego kaloryfera. Wczwa- Saint Germain tłumy publicznoścl Poli· 
na straż ogniowa rozwalił:i nbn.:\~ą cja nie dopuściła Jednak do manifestacji 
ścianę i rozbiła piec i w ten sposób u- i kilkakrotnie szarżowała tłum. Po kilku 
dato się pożar zlikwidować . I tutiaj, godzinach dopiero przywrócono spokój. 
wskutek zalania wodą mies?.:kania stra· j 200 najbardziej czynnych demonstran-

to nallepsz.- w6r wskrzeszonego 
pa fis lwa 

Berlin, 10 stycznLa. . wotjskowym Polska unieza1letniła się od 
· [Pat} - R~eczoznawca wojsikowy, zagranicy i zaQpalrzona jest we wszel• 

gen. porucm~k voo Metzsoh, wy!lłooił w kie nDezbędne do obriooy kraiju surowce. 
wyższ~j szkole n·al\lk po:lilt)"Cmyoh w Ber 
liniie odczyit o stan~e uzibl'IO!jooia państw, 
sąsiadujących z Ni;emcaimi. 

ty są znaczne. ów zostało aresztowanych. . ___ ..._ ________ _ 
I 

· O airmji polskiej wyira.zi,ł się daiko <> 
na.ilepEJzym twor~e nowego państwa pol­
skie~o. t>odlkr'eślatiac. że pod w~lędem' Niezwykła awantura w domu schadzek 

Jemtli l la ~ro'f 
'lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilll 
Tak brzmi tytuł ostatniej po­
wi.eści popularnego tyg-odnika 

CD TYDZIEI 
POWIEŚĆ I 

Czy wiemy, co dzieje się 
:, nami po śmierci? Czy naj­
bogatsza choćby fantazja mo­
że sobie uzmystowić, jak nisz­
czeje i rozkrada się cialo ludz· 
'.{ie w grobie? 
film tego rodzaju byłby naj. 
okropniejszym i zarazem naj~ 
bardziej zajmującym filmem 
świata. 
„Co Tydzień Powieść'' daje 
taki film w ilustrowanej po­
wieści p. t. 

Jem~ta 1 rn ~rn~u" 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Cena numeru 30 gr. 

Dwie osoby ciężko ranne. - Mieszkanie całkowicie zdamołowane 
Łódź, 10 styc2m.ia. J Dwaj przyjaciiele, sito.irurz Filiu> Fhgu!" dze.k i udaili się na 11-go UstOjpa·dia 69. 

(ilg) Wczoriai, 'l'r.zed wiieczorem, w o~a,z StaIDilsłaiw PawlaJk, wybra.li się ra· Gdy oba:j we5<Zili clio m~esizrkani.a, za· 
d·oonu i&chadzek pirzy UJl. 11-go Liist(J{pada zem do restasuracii. Po Da.l'icLzo oibfil.ej Iii- st1a.Li tam nies.po.dzi·ewan:i1e grono gości, 
n.r. 69, miała miejs·ce ruezwykła awain- baiaji, gdy bylii ~uż moC.tlJO rpodichmieileni, k·~ór.zy bawili się rów1nd1eż wesoło. Po· 
tura. - pc61bamowili wyibrać się dlo domu sch<!· między iprizyibyłyimi, .a giośćmi doszło dio 

uta:rczki s~ownej. Za·róWltlJo figur jak i 

He1re!je ~itleroWlÓW WO~el k~i~iJ kiłDlilkil~ r~~~~~+~~~? ;:; 
Obywatele, uchylający sit: od płacenia podatków, mają byf Od słowa do sfowa i dios·zł-0 do awa.n 

d · b h k t J h tury. W ;powllieitirzu zaicz.ęły fruwać krze· 
osa zan1 W O ozac oncen racy nyc sła. P11"2.1eciiw:nriicy rzuc;filii slię ina sieMe. -

Berlin, 10 styicz.niJa. płacen~a poda·tków. K·oonun!iika·t uiizęd>0- W dąigu ikiLkuniais.tu miiruut całe mies:z1ka· 
(P.a.t) Za.gindioll1y w tailemndczy.ch oko·· wy stwi~e.r.dzia., że o-strubndio w ~óżnych 'oko nie było ®omp1eibn:iie ·zidlemolow;a.noe. z bi 

Homościiaich prefeikt sem:...'lujum karto.I.i·;- liic.~ch ·~radiu, xrun0tbo~aino wypad1ki uchy· ?ącyoh się, laiłia s~ę Ołbfkdie krew. 
lkieigo wie Fredrsill11g, Ha1l'ltil rost1ał 01dina1le- laima s111ę od piła.cenna ;podiaitików. Właiśoiic;ire:l domu sichardJZl(;k z.aialammo· 
ziony. - Berlin (PAT~, 10 st}'lczn~a. .wa1ł poiliiiciję, :kitór.a inaityichm~aist pr.zybył.a 

Okazuje się, że HarbLa ooa•dz·ono w Zastępca lkaniclema Hl·tlera na stano·. IIlla m~ajsce i Jl11l!P>asfailków rozd:deliła. Do 
aireszoiie poiliicyijn)'!Ill, ja:ko głosi ko.mun±- wisku kierowniika 1)artji narodowo - so- tt<aimryioh W1eizwamo ;pQfgoto~e r.ałiunikowe 
ka.t, dla jego ochrony os01biisted. Z powo- cjailistycznej min. łiess wyidał zakaiz po, ZairóW1I110 F1gur jaik i Paiwlaik otrzymaiLi 
dJu mzistroju ne.rwowe,go Hairtla, przesłu ruszan1ia pulJJI'iczin>ie w słowie i piśmie s:z;e.r~ poważnych uraiz.ów. ' . 
chainie jego byto dotyichcz.as niiemożliwe przez. członlków par~fi !kwesty.i ll"efo11~y Po udz.iie1emu im ipomocy, 

1
po1iiqja . su>i •.„ ustro1u Rzeszy, g1roząc za meposhl!szen-: sałia piroitolkuł. - Będiziie z teg.o poważna 

Berlin, 10 stycz.nfa. stwo n"1!jostrzejszemi /karami. sprawa sądlowa.. 
(Pait) - •W miie~scCYWości ba1W1arisk~e-O 

---łl:o=m·--

I 
T ria1liil!S1teiin, &reS1Z1towaoo rprOlboisiz,cz.a. 
Ste·Iz1Lego i osaidz.cmo w W1ięz.ien.i;u śled· 
czem. Zail'!Ządzenie to motywowane 'jest 
w1.1burizeni1eim, jailde miafo wywołać jego 
ka:z.ain1e w święrbo T·rziech Króli. 

Sytuacja st reikowa w budzi 
*** Łódź, 10 stycznia. 
Berlin, 10 stycz.n~a. (it). Proklamowany na dzień dzisiej-

(Pa1Ł) - W Szczepa1n0Wli·caoh na ślą-
siku niem1eckian za1biity zosibaJ prz,e·z n'tie- szy strejk powszechny, który miał na 
wyśledzonych sprawców, koonendi:m.t od celu zaprotestowanie przeciwko przedłu 
działów szhwmowych Wysbup. żeniu czasu pracy, nie objął wszystkich 

Berlin, 10 sitycz.nia. dziedzin pracy w Lodzi. Tramwaje, za-
(Pat) - Rzą cl oldenbursk i zapowie- równo miejskie jak i podmiejskle wyru­

dział 11)ternowani·e w obozach kcnceni~ : :i 1 szyły dziś z remiz. Elektrownia gazow 
cyjnych obywateli, uchyl a.jąc ych się od uia i zakłady użyteczności p~blicznej 

pracują normalnie. Również pracownicy 
umysłowi w .biurach miejskich i prywat 
nych przystąpili do pracy. 

Strejk objął tylko częściowo prze­
mysł włókienniczy. W szeregu fabryk 
robotnicy nie przybyli do pracy. Spokój 
nie został nigdzie zakłócony. 

Również na prowincji streik objął 
wyłącznie tylko oewną ilość . zakładów 
włókienniczych. 
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ziewieł funtów za murzrna Mii0°śCr"i0~ZdroH 
płacą na światowych rynkach· handlu niewolnlkami.-,,0 ile Ja:ai:~~!~: :e:~~at~:l!.czyzp~!ga 
do godziny siódmej wieczorem nie dostarczycie niPwolników, ;:11~~~~y~~.tt~izu~~u1~~:~11~~:e 

ka . d 111a łe . d I I" o WS1zyst:kiich swych p~lajścht~h. K?'11'i;oz zę PO pa '- Ca 051e e ny jesit zSJbLeg operacy)Ily, o iile ~te Je$'1 
(lu} - W 1933-illrt roku iistnieje jes,z;· za kwtdego ntewoln.ilka [ponad Hcz·bę Ceylonu, żółte dzlewd4ta ż Szanghaju ju~ ~6tno. Pr.o,~zę e~ mn~e na.ptr .. ać r' 

cze na świecie 5.333.333 niewolniik6w. 1.500. Ta;k sQ.ę ipła1ci w ko.Joinoach francu· i t. d. - wJizycve l~~r.sikteJ, mozc z.a)cl.ą now~ 0
• 

0 

Są t-0 ludzie, k·tórzy n~e ma,6ą ża<foe~o skiich, hisz;pań'Skiic<h i por.tu~ails1k.ich. W AriaJbii krupuie s1i.ę niiiewomika WTa~ lioz/1110iŚci i 1a będę mog~a c.oś ~aini P0: 
~!łnsu w S1p.rawach na~ba!"dziie~ ich -0bcho- Główn)11m terenem hrun.chlu !l'.l•teiwobi· z iego p<rzys:złe:m poikoil.eodiem. Jeśli więc ~6c .. S:zi~z,erz.e wsipó~czu1ę z .Par.i.1ą, w. Jeo 
diących 'i którymi hattdh1je się, Jak mar- az.e;!to je.st Arabja. Głównym dot>Jtawcą I ni1ewo11n·iica WY'choid:zi z,aimąż za woln·ego c1et'!P1~enHtch .1 poz.umiem Panią ?osKOil~le 
twym towarem, wecllle cen, nofo,w!lnych ma1ter1jał:u dla Arabji jest Albi1synja. człowieka, wyZJbywaijąc Slię ja.irzma. nie Sprawa Pani. Jest zi~sz.tą ws.polną GiP·-·a· 
n.a światowych rY111ikach handlu ni•wol- Aniglja oid cz,aw do czasu proites.hlie znaciy to jel!l:Zc,ze, ż,e jej dizleci są wodne. wą ba11dzo wielu koi1J11et. 
nJkami. Nabywca ..niewolnika aio·te z przeciwko ohydnemu ttlaktowaruu nie· WlaśCicłeJ 11łewolnicy moil fej wazyst- 11Mściwy 116ral11 z :Zywca. -·- Droga 
nim u.obić co mu się podo·ba, jak z to• woln~k6w. ZdiM".za sdę to p.rzewatnie kie d1.ieci odebra6. P~ni ni.e z.nam, n·ies.tet-y, recepty na zll• 
warem. wórwoza.s, gdy raib\Md.e, usankl?lio1nowani W 1927 roku, król He-d.ta1su, Abd.ul chowainiie miłości. Nie wiem nawet, czy 

Uga Nair.odiów, zaięła sdę kisem cta.r• p1".z.eiz wyts.ze władze, UJprowa.dizaią mło- Lb.n Swd, zaw:tll'ł ume>wę z wład.tami an- taka rece'Pta wogól~ i.s.t.ni.eje. Niemniei 
nych niewolników i sitworz~ła d1la nich d:e dlzioewczęłoa. ~ młodych chłopców, po• ~ielskierni w sprawi•e zwa1foza,n.ia. niewol je.cLnaik W1S1p6łczuj~ z Pa.nią ba.1·dzo, gdyt 
wolny kra,j - Liberję. Okaizu]e s'.l'f jed- ipę.d1z1a1jąc całe tłumy a.t cLo brytyjskiego niiotwa. Gdyby ied:n,aik nawet kr61 Hedża w~em, że uczuc.ie za~dirości jest j~dnem z 
nak, że noiigdlZiie hrundiel niewoLlifl<ami ruie Sudan1U. N1ewo•lini1ków tir.aiktuie s~ę po•d· siu m~ał najucwi1wsze i naiił'Z'La.che.tnie.jsze najsLr.aisznieij1szych dolegliwości ludilk~ch. 
ltwiin:ie !ak bu.j.Il!iie, ja.k właśnie w owym ?%a:s te-) n.a·go.nki jaik bydfo, Zdi~muje się zaitni•C!;ry, ni~rwiiele.by ~o. pi~t>g~·O. . Droiga Pa.ni, chcę iedirtak zWll'ó<?i! Pa.ni 
kraju obiecanym dla murzynów. i~ .odJzi.enilie, ai~)'. mains.z od!był saę w pr.ze Nie~o·lMcitwo Lsitn1iei1e 1. 1s.tiniiieć, będz!IC? uwagę na tę ~kolicZ!Ilo§ć, ze. ludi~1e z na• 

Gdy sp·rawę tę po.rusizn110 na forum ;pnisorwyim te.rm.J111>1e. bo to iesrt wy~o.dine dla wtelu os.ob, mo• tury z,aizdriośm, częS1to gnębią aitę z.upeł· 
LigJ .Narodów, d:elega.t Hbe1y~ski w Udże W, ten !llJ'')!!·6b pierws1zy e;tJa.p le~o nie ~~cych żyć bez ?~a.cy, a:l~wlliem. ~1ze·l· nie beiz powo1diu, gdyż pr.zewnażHwiert.ie 
SotHle, rzekł: . ludlz,k:1e1l!o mar1s:ziu kończy snę w Mecce, ki,e roibófty sipełni11!1!)1l za n~ch ku~1~·n1 tt·a kh ka•że im Stię c~ę9to dopatrywać 2ldra· 

- W Liiber,ji kaiżdy mbo.tnik jest woJ. gdiz.ie z.niaJjdi.l'iedie 111iewo1liniiików w1Sizelkich ry.n1ku słuiailev„. dy taim, gdll.ie jej wog6le n\e było. Usipo• 
ny i ka.żda pre.ca zooita.je wyt±agro<i:zo~a kolorów: bronzowych z Syrji1 Arabji l gobie.n.ie to z.aitmiw:a tyciie niiie.tyLko etło„ 
we.dile obowią:wijącyich !.lO!l"m. Handel nie 

1 wi.ekowi z:i.Zidtt-0S111emu, aile co gors~, 
wolnikami maleje z roku na rok i obeo· p , i h łż , - mo~e aaizió dłoń na.wet i tych lud.ii, <i.o tl~e jest już pd'18.'Wl)e nit wymarc~u„. or:adn1•a dla n1eszczas1 wyc m~ enstw kitóryoh 11\U Właśn,ie nwjb11rdJzl.oeś Wdy, 

To ośwUa<liczeniie oficialnego ip·rzedsta. U U ! 'i U Gdybym U.c.zyła na slkutec:1.notć ~ 
widela Liigi Nai110dl6w, wywołało rumień- . Drobne nieporozumienia burzą szczęście rodzinne dzenia: 1111iech Pani nie b~ zazdros. 
ce ws.tydu na h'wairza.ch p.r.zyisłuc-huja,cych na", uczyniłabym to, W~em iecLn,ruk, ie 
~ię tym wywodom oisób„„ · (z) W Bostonie powołana zostata 1, znacznie gorzej, a wówczas kh własne n,i,e taik ła1two jest znn~einiić itlfwturę ludiZ1k~ 

Ist.ni·eqe w Londynie towarzys,two, do życia poradnia dla nieszczęśliwych 1 troski ! przykrości tracą na ostrości. aile błędy jej i wady przy odrobinie silnej 
w.akzące z ni:ewo11n~ctwem, t. z.w. 11 AnH małteństw, mająca na celu położenie Intel'esencl poradni winni udzielić woli, moina fako tako zamaskoWa6. -
Sclave.ry Soc:iety". Jednym z prze.dis>tawi tamy epidemii rozwodów, panującej w szczegółowych odpowiedzi na dwa na- Ni.ech Pa111i wiadomej os01biie nie dkalZ'Uije 
cfoli te.go tórwa111ZySitwa ies>t Sir John H. Ameryce. stępujące pytania: swej z.aiz.dro~cii i nie czyni fa,dnych ~ 
Harr.is, który ogłooił niedawno sensacyj Małżonkowie, którzy zwracają się O Dlaczego jestem w stosunku do i wy11rutów, nawet adyby miała. Pam do 
ne maiterijały, dotyczące handlu niewol· do tej instytucji 

0 
poradę, przymują na mego towarzysza (ki) życia niespra- tego in:ie:zapr.zeczo:ne p()Wody. Aibmoisfera 

n·ilkami w XX-ym wieku. Z ma•tcrjałów określoną godzinę zaproszenie do loka- wiedli wy? · d~ów i nilez.gcx:liy n~e sprz-yóa zachow:amu 
tych wyn~ka., ze wprawdzie murzyni lu poradni, gdzie zastają cały szereg 2) Jakie zalety posiada mój mąż mi:ł.ośoi, podiczas gidiy a1time>afeM z~ 
o•k,zyimuji\ „.naigricxhmi.e ,za ~wą prn· innych małżeństw, równ.ież w tym sa- (żona)? nia ii pr.z.eibaczen~a, jeet bardziej pOdat-
cę, ale pieniądze te wraca1ą n.tezwłocz. Podczas opracowywania tych tema- nyin gruntem. · d k' · hl bod • mym celu zaproszonych. Tu następuJe nie . o iesz~ ich c e a'!c.ów w teJ separacja mężczyzn i kobiet. Rozloko· tów piszący wzgłębia sle we właści- PU.sz,e Pa.in.i, te cziłowńl~k, kit6N!lfo ipo~ 
lub innej formie. Oto wyd1diki 1edn.ego z waH w oddzielnych pomieszczeniach wości charakteru swej drugiej połowy kochała Pa.ni ca·łe.m l'Wem i-eeiteostwemi 
-0is.i1edli murzyński-eh: . . . . • i stwierdza, iż strona przeciwna rów- jest mściwy i pwelk1omy. Z człowiek.iem 

- . Wyipłacon;o kau>~taino~ P,Mlhp.sow1 interesenci opowiadają sobie wzajem- nież posiada dodatnie cechy. W rezul- taikirm tM11baidirz,iej taizeba umie6 postępo 
wz~1an za zaniechanie spalen1a osiedla nie 0 swych taele dochodzi do wniosku. ie pewne wać. Na d4SY i kwasy Odpe>wladaJę za. 
łu11L6w -- 40.-. . perypetiach małżeńskich. rozdźwięki, które zostaJy ootra~towa11~ Z!r)'CZaj buntem, którv zaOstrza konflikt. 

- Wypła.c~no Mr. YMicy (w~ce.prezy· W ten sposób, wyciągając wniosk:I zbyt tragicznie, dadzą się zala~odzfć i W tych W)'!Padikaich kobieta wdnna ui'-~ 
cLe~ t rcpublik1) za wypusz~zenie na. wol z doświadczenia innych, widzą, z ja- ,.pokoiowo" załatwić bez uciekania U: i.n~ojafywę w swe .ręce i w wielu wy· -
no~ć starca, który nte chctal wysłac lu- kich- tt> ·btałlych powooów-powstaj;t naj do rozwodu. · - · paidkaoeh iprizymykać oczy i niedostirzegać 
dzi na przymus<>we rOboty, .funtów 100.. większe nieporozumienia, które w kon- Większość poważnłonych osób wra„ wielu sipil'law, chociażby iai naiweł miało 

- Wypłaiconio s,eamtoir?M TubmaMWl sekwencji burzą niejednokrotnie harmo- ca w konsekwencli do domoweKo OR• serce ipęknąć z bólu. Mo:te a ło postępoo· 
za proces, do którego nigdy nie doszło, nijne wspólżycie. Widzą jednocześnie, niska i usiłuje kontynuować oożycle wainie nie będ~~e. siku~eczne i. nioe 0dioła 
{untÓW --: 11~·-·. , iż W iJnnych małżeństwach dzieje Się małżeńskie tta rozsądnych podstawach, zat;rzymać zttllii'ka.)ą.cego UCZ~Ct!I., sile W 

Po1zy:cyiJ tialk.iich „eisit w oiwych relai.::1,ai .~i kazdym razie zdoła ono sobie zaskarbfć 

~~k~. ł~~~~;;hm;rz!~~:::~~ ~·!~~~ N1·emnw101~ w ro11· bru' 11·1ińw dor1111·adri~lnJ[h ,, :::~~=~ie:r:.karbłt wdz1ęC?:nOi6 I 
wo do życia, wynois1i 1248 angiehki::h IJ U ~ U , , ft n U U ~ft U U li ZO!Jieńka z Lodzi. - Odpow!iedt mo· 

fun~::kaz 0rząd!owy w 6/P'l1aw~ · dostar· „Sportowe rekordy• półtorarocznego maleństwa 111·~ tbPęcli:~e tr~uż młoże ~e.atkiua.16~ ... ~,Dr~~t · · ln'l 6 b · t · ( ) s aru o z:yma am 2loy p iCd~o. og!!e czenrn. mew·o H w l'1Zlm1 nassępu1ą1co:. z Niedawno donosiliśmy o cieka- I zupełnie swobodnie I w wieku iednego dizleoko 1h9t Pani przeozy.taŁa:m uwa.tnie 
- Na,l~ży diosttarc.zy~ 1>· ~mue <>~"'1 wym eksperymencie, przeprowadzo- roku, również bez czyje}kolwi.ek ini- i m1Jmo 'to nie wd,ern 0 jaJ~kh r6tnicach 

A. ~ossoł:d tylu_ rob0tr~K3w. ilu .tvl~o nym przez uczonego amervkańskiego, cja:tywy, zaczęło nurkować. Obecnie P!lllli pisze. Powmna Pa.ni list ba.rrdz,ieo db 
da .s '1~ z.~ owR, w ~ Y1:1 Ja.z~e Eke Kelloga,na matpce-szympansie Oua, kt6 chłopczyk nurkuje już, „Jak dorosły 1 kładtruiie zreda.g0W1ać, niue bawią<: się w 
ml,iie.1 ~llZP 250. cL 0(oiCb ZiBteK' e~o s ra wychowywała się przez pewien czas skacze do basenu bez naJmnlelszeJ o- briudnie do uioizumtenoia, om6wieini1a. Ma.m 
ce eGndijo. r~r e~. a : · i ł 11IL5 d· t razem z synem profesora, Donaldem. bawy. jednialk n:aidl.z.Leję, że c·okiolwiek się stał(), 

t 
. Y roiz;_,~·~ en in~e zoisł at "!' 'lliSn' ~· Obecnie dowiadujemy sie iż w No- A jednocześnie brat jego, Jimmy, w liilSłt od Pa111i jes~cze otl.'lzymaim. W,~ele bo 

ec:z:n~ie szyiOJKillin ozais·1e z:a a W11iony, ,..,. y ' · · 6ż · · d · y h · · '-•ó k-.c.J.. · - .f. di ł d wym orku pewna kobieta-lekarz prze mczem me r m się o mn. c memo- wiem spMw, '.Kl., 11e są ' ~~ niez.goia,y 
e~~ 0 eUesd~ godzin siódmef wleezo. prowadziła bardziej śmia!v i interesu- wląt w jeg.o wieku i do tef pory :vrz.e-I pomiędify .diwQj~i~m ludiri, mOŻJ?a fakOś 

ozk · osta 1 wykonany ka iący eksperyment. Pod· obserwacią te- szczy w mebogłosy, gdy z.a.nurzaJą go naprawie 1 ułozyc. A zatem ZOSieńko, a 
~em, rd 1~~ nieł zOsil'ednl~' ' ·'go lekarza wychowywała sie ·para w małej wanience. Najwidoczniej Jim-, mOie juz Pani Z0slu1 czekam na list od 
zę po pa ie ca e e • , . · · b d d ·I Pani -

W • .i.k · oJ.ndlków o-dlbywa się chłopców-bliźniakow. Jedno z dzieci my czuJe pamczną o awę orze wo ą. • 
ys Y' a nLeiw ~ k h · k' h l · p:rz.ewaii:n1iie do kod:onii hlisizpańsiki.c~ f e·r· ros10 w v:aru!1 a,c , w J3; te norma me 

nan,do Po (je,dJen oikręit ,SSJn Ca:rfos pl'lzy wychowuJą się wszystkie niemowlęt~, c t • t I k t J I-. 
wiózł o.stafuio 330 n~ewoiLniilków), do ma• drugie zaś przeprowadzająca badama o o 1es m ro erap a r 
1airyc.znych kolO!l'l:ij iporrlluga1lł.lcich San lekarka uslł.owaf a „zbtlżyć do p_rzyrody . • • 
T.ho:me i Prill'ld1>e, Wll"eis.zcdie ® Ubr.eville dbając wybitnie o Jego rozw6.f fizyczny. 'llc•eni operufq na01et.„ 6oftterfe 
w Ko,nigo fr.an1c.tlisikdem. W rezultacie tej pr6by maty Jonny, 

Aiby unii'kin·ąć bunit6w 311a mOl\Ziu, opio· liczący obecnie 18 ml·esięcy, spetnił (sb) Jedirtą z najba1tid.ziei ci~kawych •tr.a. Igiie.bka clio przekłuwani:.1 bakterH, 
wiacta się muirizynom ipiqik.ne baoeicz.ki o wszystkie pokładane w n.Im nadzieje: &ztedziiin n,owoczeiMe.j me.dl)'lcyny a iedno jest tak mała, że ~ołem okiem wogóle 
tern, że ~rudą do Afryki, ~·alko mairynarze, potrafi on śmiato i odważnie wdrapy- cześnte n.aimniej mnnych, jest talk zwa· aej d•ostrnec n·jie można. 
na .złote wy.brze.te, ~&Le wsizysc~ eą wol w.ać się na przedmioty, przewvższają na m~krote<r>a.p;a. Na.uk•a ta zaimuj.e się Stwor.z.ono również pipet·kę, która z 
ntl nruczean '.!Jltla!Sizęta„. Jeden z .n1e.w.oln. i- ce trzykrotnte jego wzrost, jeździ na zaibiegairni ohlrungkznemi, didkonywa.ne· kultury ba.kt.ei:iji jest w stanie wydoby6 · ób mi nia„. bakite<njSJCh. tylko jediną z lflliich i poło·życ na stół ope• 
•ków w na.sitępui1ąicy Sf?ois. · °!?1su1e nt~· wrotkach, odznacza slęwybitna zręcz- Jaik wk~.diomo, bakterie są gołem r.~tWny - to je1S1t pod m~kro~ko;p. Poni-e• 
iktóre zcłiruwen.i!a, ipc&ługllllJą.<: się, tkytem nością i sprytem i wreszcie pływa, Jak o1ki•e.m niewi·dizialne i doipj,ero pod &iil.nym we.t narzędzia chirn~~tcine clio bakte::yf 
jakimś .kośta~ ~ęz~1d.em .ainglesko-mu ryba, przebswafąc bez wysiłku prze. m,ik,rosk-Qpem możn.a je dosł·11ze~. Z tego SC\ baridzo delikatue. p·r?ygwotdżono jlł 
:r.zy1isik11m, kt,ory da 611ę chyiba pr:z,etłum1t strzeń dużego basenu do pływania. te:.t poiwodiu W&zei!Jk,it! opera.cie mogą być odraz.u do mt'c:";~.ko.pu, p.:-zei kltirego 
cz-yć w te.n siposóib: . . . . 1 • Trening'' Jonny'ego rozpoczęty zo- n.a n.~ch do:konywa.ne iedynie pod m~kro· szikła są wid.oczne. 

- Okręt pnzychcidlzl [ ąeidiz.ie da eJ. „ 1·1· d k ń ł d d I k M Pi ć dln~ l'IJ~e w'Miać n•ilkit. Idizłie do ka.pi• stał w cpw 1, g Y u o czy w~ ze- s @eim. il~roterap·ia może i:ię już prJ~zczyi:-i6 
ę d b ..1. • L ?' sty dzlen tycia Ody dziecko hczyto ol"~wiście, n.ie można d()konyw.lć z.rt.acznemi &Ukcesfl m1 na tern p•1lt1 T. ·o· tain i mówi: ,Kie y my e>«OJZltemy 11.gos 

7 
. ół . . ' " t . -, -

C. b1 • • • L 1 p m1es1ąca rozpocze o z mm na na baikte"'ach zabie~ow zwyikłemi na.r.zę trafi.ono wię: wy:zucic · z bakter1'i ·1'ądrl':I Kap-iitan mówić:_ „ ie ie nie wz1ąc a- k ł 
1 

·
0 d · - · 1 

gos, Ciebie wziąć łrancuakle Kongo",_ u ę p ywa~ a. P\1;SZ~zano go o wo- dZliami chiirur:g~cznemi. Dzięki nowoczes- i w~adzić iądr-o innej bakterji. Stwo~1~· 
Gdry 'ść ~go OIJ1 11~ posyłać jak dy na długim rzemieniu, przymocowa- nej techni.ce, stworzc.mo ;ednak odpo· no w ten s.p.Jsób bakt~rię r.ową --· Zi 
robot;r~~ na. z:i 'ei~ię . Zaitiaiz nas bić f nym do p~ska. zat.oż_oneg? . na ciał~u wliie~.e. J1J0tyce, s~ZYP'~e, la?cety i inne p011t10>cą mik:;~erap1ji, u~·ało s!ę. n;,?i·zy• cizd· · '!k'e r01boty My krzy- niemQlwlęcia. W ciągu miesiaca dzie- na.nzędua, które rowniez mozn:l do.~trzec kłaid wyrzucie 1ądiro zalązka z ·a1ka t wsa 
'I>?'O'~a c Dnla cJJęz: J.

11
..,„ ,_i'ć?. Ka.ni„an cko bez i'akichkolwiek wskazówek zale·dwi'e pod mikro~kopem. dz1ić inne jądro. Potem następował nor-c:z:ec· - · acz.etgo '"'" °' „. ;t-•'l N kł d l t t ł k 1 · · ł · • ·. ć · ." n ·"nze" A kapibn przyswoiło sobie instvnktownie ruchy a.przy a , ance zos a wy onany lma1 ny rozwoJ, a przys ! c nJ. 5w11t r '·wo-moWll . ze my mann '"' „. . . . I t. k', . t k . d b I . . . „ . i l . „ '. T ik ' ,.,;..,k~ ·z" pływackie ze sre0ora, vore ies Ja1 '.Vta 101mo, air- , rzeniie moze s1ę po~.zczy:::1c, że m!:i . ::- ty mowie . - 11 a 1 11.,.,., "' · , d d t t · ł r- b -„ · ń k · · <1.· p d ·k , Cena za pr.zec~Qtnego 11iewo1Lniika wy i potrafiło już utrzymać glowke na ~o: 1zo p~ a1 nym .ma e~1a em. un~ o~". .1e..,o ? Ol)ca,. a ~1·en:11. mac: ..... 1„ rzz,. ;-i·1 ·:·r. ~ :·a. 

inos,i 9 iunt6w, poiz·a.t«~m pła·c·i s~ premie wierzchni wody. Wkrótce plywalo JUZ -wynosi 2la.lech~e ty~1ą 1:1,ną czę~ć m1hme- P'Ją oitw1era1~ 111ę szerokie mozh~·osu„ 
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SENSACYJNA POWIESC .WSPOŁCZESNA 

.łlEi1•1111••••••••11••••n••••••11n .„._„. 
J. J. L-. ~~- • ....L \. -

STRESZCZENIE POCZATKlJ POWIESCI. - Czy pan Mornel jeszcze jest?.. - Tak ... Włóczyłem się po mieście. Ja ... podtrzymuję moje popn:.cd-

Józef Chudzik by! bezrobotnym. Od - Taik jest, proszę pana-„-brzmia- _ .. -: Ale Przecie przed chwilą sam pan nie zeznainia ... Byłem na .. · spal;erze. 
la odpowiedź portjera. powfedział, że udał się pan o piątej do I odwrócil się szybko, zmierzając dwu;;h i:odzin siedział bezczynnie przed 

dworcem kolejowvm. gdy nagie podbiegi 
doń iego ukochany synek, Jaś. którv poka· 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

- Gdyby wychodził, proszę mnte paini Tamary... · ku oknu. 
niezwłocznie o tern zawia<domić ... 3ę- - Powiedziałem niep1rawdę? ·Podtrzymuje pan? .. Stanoweizo? .. 
dę w gabinecie dyrektora... - Dlaiczego pan skłamał?.. - Tak jest... 

Do gabinetu wszedł tyhko na chw1- - Poprostu nie przyipominałem so- - Więc był pan wcroraj po połu-
Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od-

bieraja walizke. w której ku wielkiemu lę, by zadzwonić do adwokata Lavala bie dlQlkładnie rnllk:ładu dnia wczoraj- dniu na sipacerze? .. 
swemu przerażeniu znajduia miedzy gazeta- i przekonać się, czy Dubrowska mó·.vi- szego .. · - Talk.·. 
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny ta Prawdę o jego wczorajszej wizycie... - Więc o której przyszedł pan - To niemożliwe, panie Mornel ..• 
~f:~i.woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- Adwokait potwierdził jej słowa, wyra- wczoraj po połudJ11iu d!o pani Tamary?.. - Dlaczego? .. 

żają,c prziytem wielkie zaniepokojenie. Chwila milc1z:enia. Mornel otarł chu- - Bo wczoraj po południu do ósmeJ 
W chwili. gdy Chudzik otwierał walizke. Benet uspokoil go, oświadczaJ'::ic, że steczką pot z czoła. wieczorem padał deszcz ... 

ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa. " 
iizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju cała ta sprawa jego osoby nie dotyczy. · - Prawdopodobnie - odparł cicho, Mornel drgnął. Twarz mu znieru-
wszedl policjant. a ·za nim jakiś pan z ttcz- · Następnie windą udał się na czwar- Prawdopodobnie około siódmej„. chomiała. Z trudem wykrztusił: 
ką oraz dozorca Owym oanem był rt.ient te piętro i za'J)'ulk1at do pokoju Mornela. - No, tak. .. Więc co pan robi! od - Możliwe, ale... mimo to.·. bylem 
Oluński. który przyszedł tnu oznajmić, że 5 · d "? 
według przed~miertnych zeznań :i:eiakiej Właściciel poko}u w.kładał wta~nie · -eJ o 7-eJ. na spacerze .. 
Klementyny Wiórczyńskiej, zamieszkalel smokingową marynairkę, Przygotowu- - Mówiłem panu ... Spacerow .1lem. - Pan nie mógł być na spacerze, 
przy ul. Sląskiej 12, jest on jedynym i wlaś- jąc się, jak zwyikle do nocnego wymar- - Nie wierzę panu... Był oan już I panie Mornel..- Więc powie pan wres.z.. 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- d L·d · L · d · b l · • d S sku. albowiem Wiórczyńska zmarła przed szu. raz na spacerze prze po't„ mem... u- cm g zie pan Y1 wczora1 mię zy -ą 
wypowiedzeniem te~o nazwiska. - Jestem wywia1dowcą z Urzędu t dzie tego ·typu, co pan, nie idą samot-1 a 7-ą? .. ' · 

Od. sąsiadek Wiórc.zyńskiel Chudzik do- Śledczego... - przedstawił się Ben<!~ I nie na spacer drugi raz tegc· samego 
1 

- Powiedzia1łem... Więcej nic ńie 
wiedział się. że ongiś służyła ona jako pia· obserwując przytlem jakie wrażenie ' dnia ... Zech.ce pan powiedzieć pra\vdę ... wiem.·. 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prawa- wywrze to oświadczenie· · Jeżeli wskaże mi pan miejsce, gdzie• - W taikim razie ... aresztuję pana 
dzila tajemniczy :!;ywot Odwiedzała ją pew- Ale Mornel nawet nie drgnął. Uśrnie pan był ' w ciągu tych dwuch godzin, I w imieniu prawa ... ..:.__ odparł wywia-
która wszyscy nazywali „Ksieżniczka Cy- chnął się uprzejmie i odparł: , , zyvo mę pana, .w pnzec1wnvm razie ę- dowca, z 1za3ąc się o or111e a. na elegancka dama o niezwykłej urodzie, I · · b I bl' · · d M I 

gańska'" i która przyjeżdża cytrynowa limu- - Baridzo mi miło pana poznać... tlę musiał pana aresztować... Mornel s.puścit gtowę- .• 
zyną. Chudzik uJrzal ia pewnego razu na Wiesta.w Mornel... Proszę, pan będzie Mornel zmieszał się· ; 
ulicy i uczyniła ona na nfm niezWYkle wra- taska w usiąść-.. ·„-. -- -·· -·-
żenie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik Po· - Dziękuję ... Przybywam w wia- R d • ł ł • ł „ 
stanowii pozbyć sie nieszczesnei walizy za diomej panu sprawie tajemniczego, znik- O Z Z I a S O p I ę n a S ·;:y 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ nięcia pana Wiktora Krygicza... Cóż F łf I - ~ 
na chlopka. Wobec tego rzucił walizkę do Pam wie w tej sprawie? I .... 48'm n~ mmg~~e!!fl'„ . '„ 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sie z · . . . ~ ~ ~ "-'W · i „ ~ ..,,.. ~ -.\.'. ·-~ 
gazet, że policja oprócz waliz~i w "ławie . -. Bardzo mew1ele, ta~awy parne ... J , 
odnalazła drugą taka sama wal!zke. zaw1e- W1dz1ałem go pora-z ostatm w przed- Naczelnik Urzędu ~ledczego wysoki do Krygicza i powiedział Tamarze 
r;jaca druga rękę bestialsko zamordowanej ~~ień zaginięcia ... Przed południem by- chudy mężczyzna o kościstej' twarizy: I przez telefon, że Krygicz wyjechał z 
0 

iaory. 6 1 hl ,,. id · ł Ch d ·k hsmy razem na spacerze ... Potem wstą- obciągniętej przeziroczystą powioką Paryża na zawsze. Oto wszystko co 
pr cz owe c op"1 w zta u z1· a z ·r d · k · R - · )"' · · ' 

walizka zawodowy rzezimieszek, Wlady- P1 em o. Jego PO ~JU·.. . ozi:na w1a is- skóry, wysłucha~ raportu wywiadow- przemawia przeciwko temu oz.łowiekio-
slaw Pakula„ który grozi _J~si<;>w!, że odda my ... Pozegnałem się z mm, Jak zwy- cy, pokiwał głową i rzekt: wi. .. 
g? wraz z oicem pod s~d. iezeh me ~yst~ra kle .. · . . . - Teeek ... - Więc ten Polak nie I Naczelnik Urzędu ~ledczego zamy-
s1e o 100 złotych dla meio. Jaś dobiera ~o- _ Czy WSiJJófzycie między panami · · d · ·;; 'J'• · · d • 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka. ? przyznaJe się o wmy. .. s h się I o ,par1: 
I razem szpiegują Pakule. Za miastem do· byfo zg?dne · . - Nie, panie naczelniku ... Twierdzi, - Jest to zbyt mało, aby go zatrzy-
chodzi do wa~ki miedzy Pakula a jednym. z . - . Nie , J><?Wle_m., aby ,. ~yto zuPetni~ że . nieob~cnqść Krygiq;a zdumiewa go mać w więz.ieniu, lecz jedinocześnie 
j~go karmrato~, przyczem Pakula 1>chme~1 igód'l'fe ... Cliodz1to, "Wie jjalf, o pewni{ ta'tr~a'hio '" JkK Mnie .LJes't ' wogÓle ob - zbyt wiele aby go wypuścić Teeek . 

• 1 c1t>m noża zab1la swe1to ryw,ala. " kobietę . . . „ . · . . . ·· · . u • . ··· · · 
-~ " N ~- Ch. · ~i" ;k· 1;st. ;1 "ż · adwov, -~ --~„ ;.T -T: - .· ·n· -r:. ~·. ,;.: ? r,z!łni,'A zę, .!f <;>4eJ.n.~wa . się . go .o „.zbr.od- P rizykra sprawa ... A czy no.zatem cz;y:-: 

kata aÓt~;;~i~~ski~g~: ~ieszkają~eic~ w ty~ - W"d am~rę u1;1r9\~Sn.ą · ~ µię ... u.rnzi 1!all!· KOnse~wencjami... . nił PaJn dochodzenia W innym kierun-
samym domu. zgrabna. młoda dziewczyoa.

1 
• - 1 zę, ze · pan. 1UZ Jest 0 tern P? Mu simy się Jednak hczyć. że to cu- ku? 

którei na imie Stefcia. 1 mformov.;any ... A :v1ę.c . tak... O mą dzoziemiec ... Jeżeli mamy dlostateczną - Owszem - odparł Benet - ale 
Glo_wniewski zaint~resowal. s~e losem 1 s~to ... Miałem. wrazeme ze ona go zby- i1lość dowodów - pod. sąd, jeżeli nie nie wy kry tern żadnych śJ .a,dów. . Nie 

C~ud~1~a .. a g~y Jas opowiedział mu w mo faworyzuie... Ale nasze ruzmowy - musimy go niezwtocznie zwolnić wiem do tej chwili co się wlaściwie 
:~i\~~~. r;~~":ii1~[ 01g!~~~~~kf01°~~~~d: j1 na t~n tet?at nie były zbyt gniźne... - O to właśnie chodzi, panie n~- stało z Krygiczem. .. Czy zginąt, czy 
mych przyczyn pad! zemdlony na r>odloge .. , Krvgicz me był znowu tak bardzo za- ozelniku. że w tej sprawie nic niewia- zosta,f zamordo\vany ... Nie wiem dokąd 

Jaś. obawia!ąc sie w dalszym ~iagu zdra-1 chlanny... . . . , . domo-.. Nie mógtbym powiedzieć z ca- udał się z hotelu kry tycznego dnia. gdy 
dy ze str~ny Pakuły. szpieguje 11:0 w ,no~y. l . - posikonale„ ... W1~c ,D~:>Z.egnahsc1e łą pewnością, że Krygicz znikł za spra- wyszedł zf1ana ubrnny po sportowe­
Okazalo się. że Pa~ul.a przepr9wa~z~ pk1eś 1 s1.ę w. Je~o PokoJu l w1ęceJ JUZ go pan wą Mornela, ale z drugiej S•trony w je- mu ... Sądzitem, że może wyjechał ta.k-
l:onszachtv z orzyiac1elem Ks1eżmczKi. Ka-j me w1dz1at? () · h · d ó · ó k b d l ~k· ·h f -ó 
rolem Zawidzkim. który polecił mu. aby za- . . . . g. ~ez.~~mac ~ą pewne me om wie- s. w ~· z a a~em v.;s~y~ e 1c szo c, V:• 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula. obawia-I - Nte-.. Następnego dma Krygicz ma i meJasności„. mlkt Jednak me wyJezdzał owego d'U1a 
la7 .:ie zemstv Jasia. ni~ ch~e się podj~ć tej znDkL . . ·- Więc oroszę mi zreferować w godzinach rannych za miasto ... 
m1s11. Wo~ec tego Zaw1d~k.1 zwraca. s1e do I - Aha ... Czy on uPowazmł pana do wszystkie poszla!kl _ Teeek. To dziwne 
Kdsiebżni,czkib .. pr~e~ żktó!a nbieieden .mez1czyzna 

1
• przyjmowania telefonów w jego _p·o- - Przedewc:1zy~·tkiem · Mornel nie Pobebnit ·palcami po st~le wreszcie 

o e ra so 1e 1uz yc1e. a Y _naw1aza a zna- . · ? ' h . ~ , . . . ' . . ' 
jo mość z Chudzikiem i skłoniła go do popel KOJU· . c ce w -.zad en sposob pow1edz1eć co ro- podmósł się 1 rzekł: 
nienia samobójstwa. - Nie... . . . . bił w dniu zaginięcia Krygicza między - No, trudno ... Nie możemy go na-
. P~wne~rn ~nia powrac.ajacego _od Ksi~ż- - A czy pan przyJmowat Jakieś te- 5-7 po południu ... Początkowo mówU, razie wypuścić ... Może dowi1e się pan 

niczk1 Chudzika aresztu1a dwai wywia- lefony?.. . . że był na spacerze, ale ja w to nie wie- jeszcze czegoś w ciągu najbliż~1ZY'Ch go 
dawcy. Mornel zawahał się Wreszcie od- d · t d · , d · I t d · J · 1· b k l d · w Urzedzie Sledcz:vm Chudzik dowiaduje ł· · rz~, ~ YZ ego ma po po1u mu u.n~ z1~···· eze 1 ra ,Panu u z1. proszę 
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od 1 par · . . , w1ellk1 deszcz... Trudno przypuszczac, sobie dobrać kogos do pomocy „. 
nadkomisarz~ Belzl'., że jest. ~osądzony o I - !ak ... \YczoraJ po poludmu kt?s aby taki elegant jak Mornel spacero- Naczelnik Orzę.du ~ledczego 11ścis­
z3mord?wame hrabiego Kazimlerza Burs- dzwoml do mego ... Prze.czu~alem, ze wat po ulicy podazas deszczu. Ale on nąt dtofi wywiadowcy i wvszedL Dzień 
klego_ 1ego rzekomego oJca.... . !o ona .... Tamai~a... Pow1edz1alem JeJ, przecie musiał gdzieś być o tej porze!.. był pochmurny. Podniósł kotnierz palta 
. Podczas rozpr~.wv sad.owe~ Jakiś _talem-. ze K~g1cz. wyJechał nazaw~ze ... Przed Czemu nie chce powiedzieć gdzie był? i szedł ze spuszczoną gfowa. 

niczy „Garbusek podaie s.e anonimowo stawiłem się przez telefon Jako nume- c k · · b 
jako 5prawca zamordowania hr. Burski~;:o. , zemu u rywa mie1sce. swego .Po Y- Nagle tuż przy nim zabrzmiał głOJS 
Mimo energicznych poszukiwań nadkom1sa- rowy... . . tu? .. Dopóki ta sprawa me zos.tain1e wy- gazeciarza: 
rza Belzy nie udało ~ie pochwycić _talei:n- - Tak ... A ja•k pan s.pędz1t wczoraJ- jaśniona nie można z całą pewmością N • ws · , T • 1 niczego Garbuska am też stw1erdz1ć kim Sl'mT dzień?· t . d "ć . M 1 . t . . - amo za sensac1a .. „ awm'l -

. · . ś . Ch d 'k t . ~, · . wier z1 , ze orne Jes mewmny... c 'k • i 1 k' •1• , J on 1est w rzeczywista Cl. u Zł zos aie - Przed Pofud!niem bylem z pamą D . t . r t St . d . ze zm męc e po s Jego m1 ~onera. . e-. 
uniewinniony. T p t t · ruga sprawa 0 Jego IS y... wier zi- go rodak posądzony o morderstwo' 

zawidzki. chcąc sie pozbyć Chudzika. aima:ą na ćspacerze... 0 em ... po ozy. Iem, że Mornel otrzymywał bardzo czę Co się stało Wiktorem l(rvoiczem?"" 
zatruwa go tajemniczym płynem, le72 Ch1;1- tern się spa ... . . sto listy z· zagranicy ... Gdzie one są? .. • • z • · ... • "• 
dzik wbrew mniemaniu wszystkich n;~ Wstałem około godzmy piątej.., Bodczas rewizji nie znała-ziłem ani Jed- Namowsza. sensac1a paryska!.„ .. 
umiera .wpada. ty!~~ w letarg. „Oarbu~ek • _ Tak. .. Cóż dalej?.. nego l"«·tu Nat . t b d . . ł Naczelmk Urzędu Sledczego wvzeJ 
wystepuiacY rowmez pod zmyślonym naz- . • 1.,. ... om1as a ame pop10 u d ·, t k ł · D • 
wis.kiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- Mornel znowu się zawahał. z pieca wykazało, że Mornel wszystkie po mos 0 merz. - enerwowai go 
kowi ~omoc w waic.e 'f Zawidzkirt:i i ~ie - O piątej... - ciągnął dalej - 9 papiery palił-.. Dlaczego byił taik ostroż- krzyk chłopców.. . . . 
p:ostuia~ w1adomośc1 ~ iego ~zek~~e~r~~~~ piątej udałem się do pani Tamary ... S1e ny i 'Ziacierał za sobą WISzeLkle śla!dy?.. Le,c~ w gf~1 e ie~o z gtęb1 podśw1a 
~~z;'i~t1~~ ~ikt~~aKr~gi~. J> Y dziatem u niej do „ jedena>stef .wlec~o- Ta sp~awa d~e wiele d'o myślenia.. d~~os~i wyl~mało się .c?raz natarczy-

Chudzik _ Krygicz wyJeżdża do Paryża, rem.„. Potei:i poszihsmy do •:Katmszy ··· Cz~ow1eik, ma1ący czy.ste sumienie, nie w~eJ mepok?Jące pytanie-., 
a synek jego pozostaje pod opieka starego O pierwsze] w niocy wróc1rem do ho- pah otrzymywanych hstów... Może Je . - ~,o się stało z Wtktorem ~r?-
hrabiego Strzygi - Toporskiego. W Paryżu telu... najwyżej podrzeć na kawałki, a,le nie gi.czem. · 
Kryg~cz na.wiązuie znajomość z magnatem - Aha... Dosikonale... Więc o któ- niszczyć doszczętnie... - - - - - - - - - -
śląskim Wiesławem Mornelem. rej pan wyszedł wczioraj Do południu? - Teeek .. · - potwierdził naczelnik Aby odpowiedzieć na t·o nytanie, 

J Kr:ygi~z nide zr~~al'stjyedn1. aakko kaonnotnai~mtuowyz Morinel le'klko zbladł. ...... Ma pan rację ... Cóż dalej?.. musimy cofnąć się na chwi]P <l-0 <lni::t , 
aną 1 pisze o mei 1 . O . j ..1, • T d · · ló · · d wielbiciel. Jana odpisuje mu na „Poste- - piąte··· - ou.ipar1 niepewnym -. o są w~e naJg wn.1eJsze po- poprze zającego z.niknier.le Krvgk za, ... 

Restante". . . głosem. szlaki, przemawiające prizec1w Morne- P1rzypomnijmy sobie niektóre wyp~dki 

K 
~ pośrpedm~twetm Mk'°'mrella pOIZi!ll<llM}._e - !·wprost z hotelu udał się pan do łowi.„ Reszta POSzlaik jesf mniej waż· owego dnia ... 

rygicz w a ryz.u ancer ę, a.marę. ~- . T ? W k • d · 
ne.J i est oi::romnie o nia . zazdr1?5nY. . ipam ~mary. .. na... !1~ ym raz~e muszę ~pom-

Pewnego dn~a Krygicz zmkł w ta.iem- - Nie... nieć .rówmez o tern, ze Mornel był bar-
niczy sp<"sół!. . - Więc gdzie pan byt?._ dzo z.a~drosny o tę tancerkę Tamarę i 

pete'ktyw Benet prze~\uchał w tei s.p·Ół: Na s.pacerze„. I krytycznego dnia pnziy'biegł do niej z 
k't T~~:;.~weigo, Pokoiowikę 1 pmyJao> _ Sam?_ awanturą .. . Żywił niewątpliwie niecheć l 

Dalszy ciąg jutro 

'. 
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PEl:N.lł T.lłBEl.lł WTfiR.lłNTCH 
2-go ·dnia ciągnienia IV-ej klasy 28-meJ Ioterji państwowe.1. 

~czoraj w drugim dniu ciągnienia 
28-eJ polskiej loterji państwowej wygra­
ne padły na numery następujące: 

Po 5-000 zł. N-ry: 59530 7929& 
Po 2·000 zł. N-ry 3006 19021 23027 

27875 29686 31401 40692 49388 53077 
60461 64450 75040 81644 94544 96961 
127499 130139 131280 142823 143144 
149064· 

Po I.OOO zł. N-ry: 25579 32323 
35~86 36545 38619 40069 46392 46714 
50044 50858 51996 54976 55150 59866 
61195 61534 65632 73973 74839 75233 
75319 77053 82524 84524 85064 91180 
92501 96407 98788 99494 103119 108407 
116346 120186 122658 131494 141046 
151074 162868 168930. 

CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE. 
Po 20.000 zł. na N-ry: 123593 162957. 
Po 15·000 zł. na N-ry: 4146 21417. 
Po 10.000 zł. na N-ry: 29851 67700. 
Po 5.000 zł. na N-ry: 31962 61245 

76985 134770 167144. 
Po 2.000 zł. n.a N-ry: 4081 4631 6861 

11685 32717 34619 52100 82810 84990 
95802 97153 97277 105051 145413 161127. 

Po 1.000 zł. na N-ry: 6802 8601 14155 
11210 t94ss 39757 40803 41542 41132 
44484 45864 51890 54408 59449 60606 
62129 64171 68104 69702 70636 71092 
85457 88510 97262 100821 106103 110806 
113867 125236 131086 135781 141595 
141395 142960 152955 161552 167673. 

30087 113 53 256 378 523 25 38 758 802 113027 30 41 97 438 48 81 637 762 804 73 912' 38194 246 57 39082 153 231 368 570 685 707 23 
31024 148 309 35 62 411 540 619 21 812 926 73 114019 93 230 885 470 80 591 725 79 804 5 965 860. 
32019 187 222 43 496 520 605 39 65 70 90 726 814 115051 257 73 301 22 42 81 562 706 662 807 40058 150 340 451 510 41074 467 512 381 
33002 68 134 67 90 215 34 328 439 48 560 614 854 116006 30 169 352 93 773 117004 12 21 79 93 280 42123 222 544 48 43075 198 697 4411 6 225 57 404_ 
923 34110 352 505 59 607 35 36 764 89 866 35035 88 330 480 515 937 118037 44 117 59 81 204 9 45514 853 982 46033 128 316 55 589 771 87U 
37 49 324 737 69 36040 292 393 453 81 594 99 628 23 353 98 401 594 95 747 80 822 25 900 119170 47163 226 351 419 581 48798 896 937 49207 418 
741 917 56 37066 90 101 56 202 43 322 66 560 86 81 99 561 90 781 91 880 93 904 60 75. 718 971. 
604 755 800. 120038 104 28 242 305 16 92 441 65 547 53 66 50469 996 51445 500 812 940 52052 57 98 411 

38222 310 91 469 85 562 82 602 33 34 768 862 703 958 121050 61 255 72 657 796 122057 199 281 53569 737 971 54158 559 55036 356 898 951 56098 
68 96 918 69 38036 185 524 667 124 48 83 820 80 324 577 80 750 82 821 924 123093 191 347 65 98 257 363 64 626 852 57007 204 93 852 92 937 
40233 608 68 41043 55 89 164 219 324 430 528 30 501 679 829 908 78 124052 291 699 895 98 951 58164 256 421 80 503 94 793 59124 
609 98 142 836 914 42039 427 59 551 87 748 854 125040 76 9s 241 394 535 65 611 26 n 11s 34 
81 98 945 47 43156 313 65 569 686 766 899 941 1260.?1 30 117 212 303 476 619 797 851 943 46 60260 _6~ 612 41 114 827 17 97 61038 . 498 SO~ 
44109 229 342 429 95 45136 269 79 327 44 tiO 515 12709 l 9':! l\30 72 498 5,17 52 620 74 711 28 952 62050 161 oOl 84 898 972 63011 46 178 520 601. 
754 820 902 8 46051 102 17 58 66 245 90 306 25 1280.l.3 67 162 255 66 51.3 638 811 97 901 129349 895 64511_ 602 784 977 65101 568 721 66209 44:5 
410 572 786 878 47022 36 50 78 199 213 59 337 53 495 139 'tl 961. 65 540 710 67139 260_ 655 701 68166 237 395 713 
415 532 619 780 951 48107 52 337 507 13 82 93 130136 433 i7 465 503 659 99 705 55 62 67 74 868 69556 834 39 11 
731 821 81 924 49043 100 473 527 919 58. 835 937 131038 82 222 370 450 519 808 132024 46 70103 299 493 639 712 957 71438 547 67 72569 

50219 67 369 439 48 54 95 535 663 718 63 83 177 79 307 33 99 626 883 1.33068 465 611 134072 99 960 73125 211 301 414 81 816 60 941 74177 
815 84 51016 87 89 140 82 200 323 642 799 881 144 52 275 304 22 32 87 418 539 633 38 880 639 932 75025 314 413 961 76010 391 77310 441 
908 49 60 52223 419 35 530 42 677 735 821 4S 135081 304 95 422 540 661 63 87 924 136069 292 651 712 78023 79044 535 639 924 
82 997 53008 18 332 63 518 24 804 978 54065 92 547 627 772 73 137005 171 202 6 481 513 34 ·769 80531 639 81632 771 875 82210 531 648 91() 
259 381 807 926 55257 329 458 558 64 71 764 837 805 83 138065 164 97 268 318 78 421 705 815 18 59 83239 778 91 84233 383 401 24 836 85073 1.33 
56037 178 252 467 568 91 655 830 58 963 57015 988 139394 510 20 627 774 838 930. 268 319 567 693 737 976 92 86099 107 273 93.1 
454 534 94 640 75 758 830 901 58326 43 79 4511 140018 335 480 87 639 41 833 61 90 141036 87435 511 88097 264 662 867 89222 335 527 683 
580 683 757 853 59113 52 85 255 84 437 558 190 215 440 797 904 49 142203 14 67 312 66 642 705 892 
906 30. 747 65 995 143043 335 434 646 840 48 144246 6C 90736 91248 332 425 506 951 92477 616 930 

60029 132 476 564 619 93 7lfł 24 68 71 826 598 606 862 946 145231 47 83 635 77 146036 270 93318 459 611 83 94208 439 563 625 95169 374 
997 61113 230 64 85 86 601 715 26 69 905 33 45 363 417 26 46 701 855 147108 413 37 505 609 34 574 626 98119 48 464 612 16 99033 64 161 430 
91 62038 87 110 58 363 413 30 607 719 820 63034 60 93 783 847 148020 214 19 483 513 73 149335 40 565 
68 113 211 51 366 85 493 623 35 37 86 710 11 501 651 726 72 803 55 957 100074 144 219 355 445 101126 521 58 908 
64135 69 273 541 74 661 732 863 938 65107 50 85 150054 55 57 66 212 44" 51 308 436 94 542 630 102043 195 244 435 919 90 103307 512 754 829 
258 385 594 832 907 28 66108 27 28 360 544 47 746 55 63 90 937 94 97 151158 238 327 513 48 98 92 995 104871 105020 78 161 625 928 106417 637 
620 28 36 49 704 91 948 85 67127 86 306 437 59Q 609 797 804 912. 107456 867 950 108078 95 273 315 416 674 81.3 
611 12 841 94 952 68026 22~ 43 50 333 36 90 520 152078 314 494 658 770 851 909 95 153026 203 109012 439 98 876 915 24 
658 728 94 823 69058 142 25o 436. 74 328 72 469 81 599 607 771 92 154024 77 250 110189 243 320 413 93 721 29 111261 65 93 

70198 239 45 305 97 417 51 57 525 602 82 932 ;';87 471 517 25 77 78 628 729 53 881 155124 49 322 714 908 17 112025 37 335 80 847 51 97 JJ.j(H)O 

71039 102 67 205 61 309 88 94 549 637 861 89 901 352 88 566 666 722 889 1560:11 95 96 110 363 444 178 280 359 423 114053 310 427 618 766 71 
61 89 72006 17 27 134 83 94 200 76 359 68 463 67 531 700 85 965 157196 300 620 815 31 58 91 115?.84 339 67 424 116010 106 204 50 538 86 
681 86 807 73026 150 548 71 654 60 804 934 74132 158162 224 62 416 596 713 17 159040 53 79 1721117?44 58 591 608 710 874 908 94 118395 119745 
67 82 206 709 64 913 75034 274 346 59 645 704 228 91 532 702 52 58 814 49 907 47. 83 800 
817 76076 82 288 433 562 778 809 45 933 95 77065 160127 48 370 555 93 721 161196 221 302 759 120019 33 923 12!04 404 725 851 122188 307 

1
206 19 47 335 86 465 532 615 743 845 910 70 78141 65 74 89 944 85 162098 199 427 36 624 751 937, :.. 
391 98 468 616 19 853 79014 249 365 690 722 852 43 163089 293 533 82 710 966 74 164001 146 392~87 486 541 95 644 973 123196 124063 125003 148 

Po 200 zł. na N-ry: 929 55. 414 735 49 72 76 801 165019 52 178 231 354 77 1846 126008 149 408 699 127455 932 128072 549 
252 74 93 317 78 447 602 21 73 87 861 96 80322 63 443 54 79 569 603 791 839 81013 181 88 603 719 58 166103 28 312 34 434 49 579 617 608 703~941 129284 599 807 863 

1067 104 243 57 336 503 650 S21 48 85 2032 34 292 409 37 76 760 800 973 82061 65 155 222 53 847 62 921 33 80 167003 42 88 199 274 75 476 130413 636 714 49 53 76 131128 245 372 769 
258 449 832 984 3308 606 877 89 921 4025 70 168 672 818 949 83285 301 30 400 43 530 604 93 747 950 94 168033 130 641 91 762 842 922 169010 13 132322 581 610 99 771 993 133224 134208 680 
262 344 89 340 751 96 824 5270 491 503 13 53 69 IHS 912 84007 60 110 96 470 574 741 59 63 75 869 147 94 227 635 81 729 84. 135168 136408 71 768 77 137673 138101 37 69 
73 630 61 729 99 6101 65 87 387 550 818 7205 68 917 22 24 45 85009 23 61 600 66 804 968 86032 577 786 139042 275 
415 16 502 05 63 648 813 75 87 98 965 90 8009 19 69 110 89 243 84 317 411 566 s1062 105 82 301 I CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE. 140073 113 529 141161 375 679 813 142121 
248 328 46 63 507 82 834 908 9028 111 30 273 311 25 432 697 963 90 88078 85 371 91 99 677 93 769 Po 200 zł. na N-ry·. 491 572 824 143097 190 481 535 844 144012 137 
483 536 685 777 10024 191 269 79 449 522 702 935 89018 40 94 215 54 313 84 85 571 83 800 959 74 255 92 314 61 684 977 145058 218 59 67 J19 
823 937 56 11021 138 287 481 613 862. 90213 503 59 691 91061 1.36 314 413 534 54 702 81 150 692 915 37 90 657 60 1100 274 78 85 437 146269 633 997 147212 344 812 148247 92 

12036 60 95 99 136 71 434 93 577 13131 439 92005 127 37 327 30 433 62 554 55 682 87 716 23 389 419 36 68 512 667 879 900 10 2082 99 321 25 680 149612 849 64 
836 67 14016 178 246 60 538 82 602 11 39 721 825 32 943 914 84 93073 223 354 63 70 96 420 40 570 581 705 827 46 978 3385 92 463 694 753 4495 649 150014 85 138 209 489 837 151135 245 58 438 
972 88 15049 92 106 222 5.3 579 768 89 829 16110 610 800 54 915 94173 99 23.'J 51 383 513 757 73 80 807 5006 36 294 331 604 87 851 6847 7039 515 54 153660 154013 51 369 74 412 646 748. 
47 270 324 472 88 573 632 36 83 90 736 861 992 939 86 95010 100 1 223 25 59 313 86 530 47 681 132 46 89 510 998 8149 89 804 9497 540 862. 155082 99 782 156281 982 84 157148 480 508 626 
17189 365 415 652 60 802 18061 156 423 68 557 729 922 95068 179 85 618 82 86 91 917 97 97082 39 159191 270 396 767 
610 60 790 891 93 19128 45 46 50 87 281 412 594 88 184 292 335 700 819 98439 85 798 805 99044 10700 989 lll5l 235 979 12163 13561 83 14440 160191 211 491 571 617 802 992 161125 37 
626 35 72 76 714 27 112 361 403 567 611 822 46. r~~73154°lo8 J2~6g.12 16782 839 17249 536 773 

532 162389 522 925 163180 260 352 641 61 164424 
20137 73 233 309 16 586 648 777 96 84i 21081 100025 161 201 8 728 33 101041 51 424 504 35 20305 901 76 21229 786 808 986 22045 212 438 165245 418 31 537 166058 899 167169 232 349 

111 240 395 410 502 625 53 76 22069 11 as 66 9.f 650 936 10ro1s es; 101 92 265 .390 446 100 806 932 841 914 2, 1-
12 249 69 460 24002 33 67 146 221

. 582 936 1nsoso 373 169277 596 853 ~ 
485 572 706 53 87 837 973 23088 106 43 414 27 103118 352 451 672 83 800 77 104006 282 96 615 „ . 
19 524 604 745 889 997 14012 101 263 64 303 23 1.io 36 929 oo 10s1s6 95 249 335 428 630 111 s11 381 533 795 895 2;>437 674 837 26750 991 21~aa • • In Cf "'nNlaMi~. 
458 525 34 676 877 907 25054 212 74 351 413 84 930 69 72 106350 464 504 13 84 99 630 975 107020 Ś19 28013 172 430 37 39 581 659 96 704 86S t\U L l "ll L 

821 62 92 98 949 75 26036 103 07 337 482 538 676 92 123 38 54 97 352 442 931 94 108126 267 320 29284 711 74 887. 150 837 99 957 1100 278 85 4.16 118 879 90(l 
788 831 77 98 27001 117 77 89 253 432 848 28060 62 522 29 61 88 853 109225 605 83 732 833 30154 678 31898 32076 120· 322 825 33314 654 910 2082 99 978 3385 92 463 694 821 942 41 64 
181 318 88 477 568 724 86 862 29014 112 29 95 110143 331 409 533 633 780 111368 601 58 85 749 817 24 34043 265 596 614 835 35092 270 446 
201 74 339 698 781 826 989 99 753 800 88 939 112228 409 565 794 871 931 92 989 36007 148 515 37079 915. (Dalszy ciąg na str. 7-eil 

DOKT6R 7JTWdlirt:ae,6e~a-~ala.dr/ecl1.·~ Dr. Med. HENRYK 

WołkowyskiC•h·a~rz·y-n•·R·u·"·u·"·,s·K·u·v·w-.e·N.·E-·=--i·.--D·o·k·,-~-~,~~!~1 
Cegielniana N9 4, krłlgosłupa I r6ine kalectwa! -- o H z BLIC Kl I skórnych 

telefon 218•90. POMOC l SKUTEK BEZ fn ~,.... ·~ 6-go Sierpnia ~ 
ohor. weneryczne, moczopłciowe OPERACJI! ~ N "" 

I skórne Ruptury lakoteż ka:lectwa nie wo!- iiiiiilll ~ j I przyjmuje od 3-4 i od 8-9 wiecz. 
Przy_jmuj od 9-1 t 5-9 no za·niedbywać, gdyż skutki dla ...-. 111 ,,.. w niedziele i świeta od 10-1 PO poi. 

tycia !udzlkiego są bardzo niebez- • ._.. Z fa akuszerja I choroby kobiece ·· 
w NIEDZIELE I ŚWil!TAl OD GO- preczne. RUPTURA staje się wiei- ~ ·== ~ Will ·sE łe10-1kl•t1• '· DR. MED. 

DZINY 
9
-l-e. ka Jak głowa Ju.Wka; wowodo- -= - i~ 11„ L NITECKI 

wać może śmiertelne powi·kłania ..: 1:1. ..,.. ·p;; Godz, przyjęć 3-8, telefon 237„99 • 
Doktór I kls·zd!:. SpecJalinc lecznk:ze ban- Q .-.. ~ 'C ~ 

H SZUMACHER 
I daże ortopedyczne gumowe mojej .._,o IR D ed 2 30 

metody u~uwa!ą radY!kalnie nalnie ....... . •v · r. m • - SPEC. CHORÓB SKORNYCH WENE· 

1 bewi·eczni·eJs.ze ruptll!ry u męt- ...._ ~'c:l l? H Lu b 1• CZ RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
ozyzn, kobiet i dQ:ieci bez operacJi. • ó\D m ""' NAWROT 32. Tel. 213-18 

Choroby skórne Na skrzywienie kręgosłupa, przeciw tworzeniu się gaT- - „ 
i weneryczne bów i rru:tllcy kości lecznfocze gO't'Sety ortOJ>edyczne. ...- ....: Spec. chorób skórnych, wene· PrzvJmule od 8-:- IO . rano 1 od 5-9 w. 

PIDTRKD\VSK
ll 

5
6 Dla skrzywJ-0nl'Ch nóg, płaskich i bolących stóp wkłady ....._ t:.. rycznych I moczopłciowych ~dz. I świeta ~~2~o~ 

n ortopedyczne. Sztu;zne no~i f rece. Na Ob!lłże~le trJłąd· Cegielniana N2 7 Leczen1"e 
tel. 148-82 ka 1 kiszek Jei:znłcze "Z11K~Airzuszne. Filll!l!i!ii!i!li!i!i!!i telefon 141-32 

I 
od I ldzpióełle-i 4s-''f6-iAta9 owdlelcO-z, wl nie· Ortop Spec J RAPAPORT ze Lwowa 111111111m11nm1111111mmrm Przyjmu.fe ~dg .s-10 12- 2• s-s w krótkiemi falami „ • • • n1edz1ele 1 'włęta od 9-11 

Ceny lecznicowe. Lódt, ni. WólCZli!ńSka Nr. 10, front, parter. tel. 221-77 radjowemi 
~:bt2fe~ 1 ~~l:~z~n:C~z~nli{a.!?:ac~~r~~~Jm~.1e ~~z~ Matki! DR. MED. Choroby stawów, kości, mięśni. ner-

DOKTOR przyjmuje. 05'0bpis0te0Z~I~K~Ol~W~.lAeN~e chorych Jest ko- Zapisujcie 1. ~U!l~llf JftOWI wów, skórk~b~:~~~~óf t.wd_wnetrznych 

R E C H E R „ u... swe dzieci do w Kabinecie terapii fizykalne) 
WPainu Ortopedyścle J, Rapaportowi, specJailiścle o POLAKA N t 7 T 1 16-ł 21 

bandaży M.li>łurowych, zam. w Łodzi. ul. Wólczańska 10, Hrop11· Mleka" CHOROBY DZIECI . .!· . awro • e . __ • _. 
POWROCIŁ. składam gorą<:e !>OOzlękowanle za umielętne za?ożenie „ Pomorska rtr. 7 LEKARZ • DENTYSTA 

Spec/;~:!~ch cr~~c:::.~~!~ch,wene· r~~cr~~t~~ct~:f ~~n~~~:i~;~~~~wa~;l lllllllllllllllllllllllllliiilii przyj:~i:2~1'4-7-e). D n ur D ft li nn n llł n 
~~~!~eo:'da 8 28. 11 2:,et· o.~~1~3Ś ' Dr. M~~~::s~~~/~!y.Munzer. :!!!!!!ll!!ll!!!"!!I!! - DR. MED. U. ~O HU łYI U VV H 
wilec.z., w niedziele i święta od 9-1· ••••• „............ ............... ... ............. ~ a· 1· przyjmuje od 3-7 po poi. 

Ceny lecz~lcowe. .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• unnn l'lnw~ Piotrkowska St 
Dr. med. . Dr. 30

-
2 0'; MED. y~ ~ U U telef. 121·23 

H czkowa w. BALICKA St. B1bergal c:oR._ K~BIECł! I AKUSZERJA DROBNE .ogłoszeni~ .w „R~~~;.~:„ „ .._k •o PrzyJmUJC od 12-2 i od 6-8 są najlepszym 1 naitanszym srodk1em 
po c1z 1jdwo i choroby kobiece POWRóCILA aaWGu-. a 1 SIO-dllll8llk.- f 2 zetknięcia zainteresowanych stron. 

'' 

I Pi t k k 20"' - ' Kto chce: 1) znaleić lokatora lub sub-
?. _ owska • U • 0 r OWS a V tel. 106-30. tel. 128•87 lokatora, 2) znal eźć mieszkanie lub 

tel. 213-66 r6g Pustel Choroby skórne, weneryczne l elektro- pojedyńczy pokój, 3) sprzed ać nieru· 
. . d. . 1 d l0-l2 Nr. tel. 19'-03. terapia, SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reiek· chomość lub rzecz. 4) kup ić cośkol-

przyJmuJe CO z1enn e O Choroby skóme I weneryczne przyjmuje od 9--1 i od 5-8 wiecz., torami ~ b. dobrym stanie. Wiado· wiek okazyjnie. 5) dQstać posade. 6J 
i 5-8 wiecz. J 11rzyjmuie wyłącznie kobiety I dzlecJ w niedziele i święta od 10--1 po pot. mość: uhca Zielona. 65, m. 19, lil p., wysi.ukać pracownika - niechaj no-

CENY LECZNICO WE I oo 1 do 3 I od 7 do i~ · - - _ _ od 10-2 i 8-10 -wiecz. da drobne ogłoszenie do „Republiki". 
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Łódź • to ty 1 ko Bałuty 1~~~~:;;~m7i~~ 
Tak S~dz~ O na szam miBśCiB ubodzy UCZRłOWiB szkól PD\VSZBChnych ~~z~:ln~~~~~v 1 ~1~d~1:u~f;d~ń~~red~,~~: --

= rvskle. = 
na przedmieściu, którzy nigdy nir. wtdzłeli ulicy PiotrkowskiBI L. Lc~ny" ~r~y~1~"~· A N. · = Kilińsl1lc:w 14. 2 11ietro. = 

Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8· I 14 ::::=: 
Łódź, 10 stycznia. odpowiedzi trafne, uznając, że najład- '. wszystkiem możność poznania własne-

(g) Co charakteryzuje prawdziwego niejsze są Aleje Kościuszki. ! go miasta - chociażby tak „na oko··. 
paryża'llina?„ Przedewszystkiem nie- Odpowiedź na drugie pytanie stała I Przecież dla dziedka z Bałut lub z 
znajomość swego miasta. Zwiedzanie w bezpośrednim związku z pierwszem. 1 Chojen odwiedziny śródmieścia byłyby 
Paryża - to dobre dla cudzoziemców. Okazało się, że bardzo wiele dzieci ni· taką samą podróżą w nowy, nieznany 
Prawdziwy paryżanin nie przejmuje się gdy nie wychodziło poza obręb Bałut· świat, Jak dla ludzi, otrzaskanych w 
takiemi rzeczami j.ak wieża Eiffel, jak Na pytania już ustne dlaczego tak się Europie, wycieczka na dalekie wyspy 
ogród zoologiczny, lub gmach wielkiej dzieje, nauczycielka usłyszała odµ0- i obce kontynenty. 

,.,. Tel. 143-21 :: 

~~~~i!- :JR':' : . - -- --:~~ 
LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
opery. Miesizika w swojej dzielnicy, pra wiedź, że niema pieniędzy na tramwal, Nowy program nauczania w szko-
cuje w innej - j,edzie do miejsca pracy że szkoda obuwia ltd„. ta:ch powszechnych kładzie wielki na- Gdańska S7 
koleją podziemną - nie ogląda się zbyt Na trzecie pytanie odpowieclzi byly cisk na moment regjo1J1ah1y. Nauczycie­
wiele podczas drogi, bo czyta swą ga- często wręoz wzruszające. Biedne Jzie- Je mają za obowiązek zaznajomienie 
zetę; wraca szybko do miasta i wieczo- ci nie wiedziały w czem wybiera;;, Je- uczniów z rodzinnemi skonami, ich W 
rem, jeśli wychodzi - to do kina rów- dne wskazywały na jakiś lichy domek historia i ich wlaściwościami 'kultural­
nież w swojej dzielnicy. Przecież wielu przy ulicy Zgierskiej, inne na drew nemi. Miejmy nadizieję, że z czasem, 
jest paryżan, którzy spędzają urfop w niafk sporych rozmiarów, inne wreszcie gdy regjonalizm w nauczaniu zostanie 
ten sposób, że z swojej dzielnicy prze- na największy dom na swojej ulicy. W w pefni zastosowany - nie będzie w 

tel. 232-55 
_p_rzvimuje od 9-3 

LECZNicY; PIOTRKOWSKA 
. od 4-7 w. 

<grzv Oórnvm Rvnku) 

Wyjaśnienie 

294 • 

prowadzają się do krewny1ch w drugiej porównaniu z lichemi ruderami, w któ- Łodzi uczniów szkół powszechnych, W zwi1ązJku z willaid·omością „Exip:nes· 
części miasta: zdaje im się, że są w zu- rvch mieszikają - wydiawały im się te którzy nie będą znali naszego miasta s.u" z dinia 7 b. m. p. t. „Aa-esztowaniia 
Pełnie abcej stronie, poznają nowych budynki na przedmieś·ciu wspar:iałcmi nietylko na zewnątrz ale i na wewnątrz faiłis:zie,I1zy pi1e1nięcltzy w Cll.ęsito<:howi1e'', 
ludzi, widzą nowe budynki - nieraz pałacami. Łódź jest bowiem wielką księgą informują na•s, że IP· Jó:zie.f Suchański. za· 
badają nawet - nowe zwyczaje. Młodzież w szikołach pows.ze~hnych wiedzy, . której pieczęcie - nleiedno- miies1z.ka:ły w Lodzi P'rzy ulicy Krzyżowej 

. Jeśli ~akt, że pa.ryżanie. nie z!laja._ uczy .się geo~rafji , . słucha poga~anek o krotnie zamknięte dla ubogiej dziatwy, m. 16, nie milał nfo WSipó1n.eg0 z całą tą 
swego m1asfa, uwazać moiina za meco dalekich kra1ach 1 obcych miastach„. otworzyć winna szkoła· aforą ~ z-ostał p·o pr.zesłuchan-i1U w poliicijii, 
śmieszny, równooześn1e tłumacząc go Czy nie był oby celowe dać im przede- I wyipus,zczony na wolno-ść. 
potęgą i ogromem sto!Icy nadselkwań· ---·------------------------------------------

~· „ : ~ ·.'";„:' ,: „ .. :· ·. . ' ' ". . . skiej - to fakt nieznajomości Łodzi 
przez łodzian nie jest ani śmieszny, ani 
wYNumaczalny: Jest tytko smutny. 

A przecież z am1kiety, jaką jedna z 
na:uczycielek szlkoły powSJziechnej na 
Balatach z,organizow.ała pomiędzy 
swymi uczniami, wynłka zupełnie ja­
sno: dzieci nie wiedzą, Jak wygląda 
Łódź. Dzieci nie znają swego miasta. ł 

Licząc się z tern, że małe diziecko 
nie ma danych pozl!lania Łodzi, gdyż 
samo nie wychodzi daleko z domu -
nauczycielka rozpisała swą anlkietę w 
wyższej kilasie. Tam UC'Zniowie i ucze­
nice są Już bardziej samodzielni. Poz.a­
tem odpowiedzi starszych uczniów za­
powiadały się ciekawiej. 

' Pytanta byty nieskomplikowa,ne: 
' I. Jaka ulica, lub jej część, Jak.i 

puinkt miasta podoba ci się najbardzie1? 
, 2. Czy często bywasz w śródmie· 

„UPIOR" POD MOSTEM KOLEJOWYM 
tłiesamowita zjawa na szosie. -Kula rewolwerowa 

ugodziła śmiertelnie młodego wieśniaka 
Chojnicze, 10 stycznia 1

1

. dzila codziennie owa dziewczvna - Kula ugodziła Galikowskiego w 
(ce) We wsi Rytel pow. ch@jnicki, pi ękna Józia. brzuch i poszarpała mu Jelita. W stra-

wydarzył się tragiczny wypadek, któ- W pewnej chwili Galikowski zauwa szliwych bólach dowlókł sie do najbllż­
rego ofiarą padł 26-letni Antoni Gali- żył nareszcie dziewczynę, idącą w to- szego domu, gdzie stracił przytomność. 
kowski z Rytla. warzystwie jej wielbiciela. Michała Nieprzytomnego przewieziono do Za-

Galikowski, chcąc nastraszyć jed- Jaź?ziecki~go. Ody podeszli bliżej, kładu św. Boromeusza w Chojnicach, 
ną z dziewcząt z pobliskiej wioski Ko- Galikowski wyskoczył z ukrycia i sta. gdzie dokonano operacji wyjęcia kuli. 

. nął nagle na drodze. Stan niefortunnego żartownika jest mg~rdka, nałożył sobie ~a .głowe i usta Na widok „upiora" dziewczyna prze beznadziejny. 
dymę, Jako maskę l osw1etllwszy Ją raziła się, zaś towarzysz dobył rewoll Michał Jaździewski został przez po-
wewnętrznie udał się za wioskę pod weru i wystrzelił, poczem 9hoie ucie- licję aresztowany. 
m(}st kolejowy, pod którym · przecho- kil. 

§cju? _ 

być~i~f!J~ :~~.
01

:0::::yl~c1:: 'Dymem .z papierosa uśpił p sażeraw 
stanawia.iące. Okazało się nich z jed- W t ł d i j k I j d k ł h ł nej strony, jalk: wieikiem miastem jest y worny z o z e o e owy o ona zuc wa ego rabunku w po-
~1~i!j biezdzi~n~~j~ j!j0niitieszhii~;. ciągu pod Grodnem.-Smułne przebudzenie podróżnych 
Bowiem znaczny był procent dzie.:i, i Wilno, 10 stycznia.! magiczny skutek. Pasażerowie ~asnęJi. i informują jest to już nie pierwszy wy-
to dzieci już starszych. które nłgd.v nie Na posterunlku kolejowym policji w 1 P;~e~ s.amyn:i Grodrnem dopiero o- , padek tego rndzatu kradzieży na wspo· 
były p0za pJacem Woln<>ścl, które nie Grodnie zostało złożone następujące za- I budzili się .. Pa~zera, ubranego w boga-1 mnianej Jinji kolejowej. 
wiedzą jatk wygląda centrum naszego meldowanie mieszkańca Wilna - Lu- te futro, Juz me było. Razem z nim zgl· 1 
miasta, a tembardziej jak wygląda jego dwika Pinkierta zam. przy ul. Stefań- l nęły pieniądze i weksle znajdujący się 
część południowa. sklej 24. . w kieszeniach pasażerów tego prze- ZEBRANIE STOW. NAUCZYCIELI TA!({CA. 

N · d i d ł działu. Druh 27 grudn:i!o. r, ub. odlbyłio &ię W.Une Z~· a pierwsze pytanie o ipow a a Y Ludwik Pinkiert jechał wagonem 3 Pinkiertowi zginęło 170 zl pani bmi.n.iie St·oiwa.nzyszeai..i,a Zaiw. Na'lLCZyo'iell Tańc:1. 
dzieci ze swego punktu widzenia. I dla- klasy w pociągu na lin•Ji Warszawa - z k k' . G d k 1 ·• na WIOj, łócL?.Jld,e, ldóre mięcLzy iol!l·ęmi 00101blnni, 
tego w wielu WY'Pa<likach odpowiedzi 1 Grodno. W przedziale znajdowało się a szows leJ z ro ~a w~ s e ?a su- reJltt°eiz·ent-ującerni S~o.w. Zaw. Nan.Lozycieili w p,llli_ 
brzmiały, że naBlepieJ podoba Im się I J'eszcze dwuch pasażerów. Na Jedne] ze mę kolo 400 zł., pasazerow1 z Białego- s~e, za•s·z•c:zya:t IS'W'ogą ·OJbecnoocią de:lc~ait m. ~c>ł, 

1 i d I stoku skradziono weksel na 95 zł. Ele- Wia1l'\SIZ.aiwy, p:iołeos·Olr J, &mv;aaid KuryUo, prc~~s Bałucki Rynek, albo k-O on a urzę .n cza stacji do wagonu wszedł jakiś wytwor- gancki mężczyzna okazał się zwykłym p~ipaig,a.Jllldy SIZlt1lllkń lu.do~e;i w P10J'Slce, b. batl:~~-
kOło Juljanowa, albo wreszcie park Jul· nie ubrany jegomość· k .ó ś ił j f' mist11Z 01peiry wairszi:uw51hlei. W.a.ln,emu zeibrMM1 
i ki oszustem, .t ry u p sw.o e . o 1ary l pmer.Vloidmi..c.zył d1?1!e,"a1t a: Kai1iis.Zia p. s. Gut-anows . p . k' ś . . - b b ł ; 1kł t 6 Oczywisfa, że były i ta•kie dzieci, .o Ja 1m czasie nowy ~asazer po ·o ra owa Je, poozem znu 1 mepos rze· fr,ojmtd. 
które znały nietyLko centrum miasta, p;os1! ~becnych o poz~oleme zapale- żenie. Policja wszczęła posmkiwanie Na zebl'a.nin.t poir>\J.S'Zlotily zioistaił u-en~ a1ktua.!-
ale 1

• J'ego drugi' krani'ec _ az' po Cho1·• ma papierosa. Dym papierosa wywołał za złodziejem • usypiaczem. Jak nas nych SIJJ'raiw zaiwOldowyich, a między .innemi t:op:a· ,„„ •• „„.„„ •• „„ •••••• „ •••. „....... \l'a zblkiwii:10!wam.~a l101ZJP'1lnO Z.Z<Otilej plaigi nie-lega.l-
ny. Większość tej grupy uczniów była • ny·ch s:zikół tn.dc..'l, kitóirych dZ1'. 1a1latlmiość jesit 1>lr-
zdania, iż najpiękniejszym gmachem w TEATR MIEJSKI, .KONCERT CHóRU DANA. dlzo &Złkicxl.L~ d.La ziwlie;rum i o'db:iera chle-b Ul• 

d O d tt t l · · łI t 1 DzJiiś, w śnodę i w ci;warlek s.z.aimpańS'ka Chór Da.na wyisrtaipi w zu.pełnie nowym re• WlodolW)'llll i p!'IZe.z pnwwo ttzalMlyan naiu;czyiciefoan Ło zi jest ran o e ' mne, ze o e iście ka·maiwia.łowa krMochwil.a Ru}wida „Gwiaiz- pertuarze najpiętknieijszyah pi:osenek. Pana.elito tańoa. ZebN11rue uchwia.l~b ,pO!dijęcie e>n.ei~"ciz.n;j 
Savoy. Jasną jest rzeczą, że w tym cl.or i k.iin.Olma.lllki" w aintralkta·ch danciinrg udz:.ba.ł biorą: Mieoryisł.aiw Fogg, na.iświiemi,ej.szy wa~ki d w spr.11w.ie tej po6f.JalllJCJ1W.illio mv>róci ć ~ię 
wypadku zachodziło zupełnie wyratne · · ~'o118hl pi>OSen1hru:, MM')"$iia Nobiisówn.a, maik0<1l11· do wł.aicLz z rpirośbą o dmite11'vie:ic.ię. P.o i;:<01w1.1'ę-

• • • Ć l d ł t t 0 jest ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE! ta twcer1lca teartrów mołecZl!lych onaiz Mam tyiah uchwała.eh, zeb!13Jnjc p 11Zys.tą,p:.ł1o do wy1bo•m pomteszame po]ę : a ne ses. O, c (OJ1:rodowa 18J I Wysocki, rueiz:.równMly humo.rysta. - Kancert n•owego Zall1ZOJd'U, w s:kł,aid fotćrego WeiS.z.li : P'~CIZ,"19 
duż~ - tak uważali pnzieważnie odipo- w 'dniu dzi.s.iejezym o gocbi1I11~e 8.15 wieC!W• chóru Dana oobęclime się w nadchodza,cą ni007Jiie. .J, Wiajmr.aru.b, wicepre:ze·s: K. Trinikhruus, E1:1k..~e _ 
wiadający na a1nkietę. Nieliczne były rem qpęretka w 3-ch alkba.ch w. Koilto p, t. „To ię, dnia 14-go stycznia o godzinie 6.15 wieCIZ<Q• <brum: J, Dębińsiki, go.spodarz: Sz, Rybo~VG!ki i od, 
tylko wypadki, !kiedy uczniowie dawali lubią k·oblety ... " w re:t}"Sl!<t'fi Zięci81kiemc:zia. rem w saili F~lharmoaf1'. ZJ<:mZ, s. Ka1Z1run'°"'·611di. 

VARIETE•DAl'ICING 

,,TABARIM'' 
l'larutowlcza 20. Tel. 154·80, 1150·88 

Codziennie 
5-8 FIVE 
od 10 w. 

KABARET 
DANCING 

Dziś ?ałko..wf ta 5 
zmiana pro-

gramu 

*MA FM 

Charlott, oraz znakomit.Y ze-M·1 I' o· D Duet Cironowsldch, Duo 1 e S, . ID- . on d.~y k~~~::~~;~~~- Ga~:~:~;. 
„„„ •••• „.„ •• „ •• „l.„.„ .......... „„ •••• „.„ ••• „ •• „„„„„.lll!' •• „„BE„„1111811111'1iii!!f!Bmlil 
Dzwiękowy Kino-teatr 

" 
CORSO" 

Zielona 2-4. 

·····························~ Początek na ogólne żądan ie pub!ii-c.z 
ności w dni J>OW!lzed.nie o godz. 2 p0 

poł. w nioozrele i św~eta o iodiz. 11 
rano. Ceny weJść ~opulairne. 

1.- rtasz przodujący program 

'' CHAN DU'' 
W roli głównej: Edmund LOVE, Bela LUCiOSI 

Talcmnlc1:1 :oY.6w ! Straszliwe dzia­
!anic „r· rwi'.-: ni 8mirrci". Sugestia! Te­
lepatia ! ff1moza. 

11.-
BmocJonuJąoe PQdowauLe na tygrysy! Ze1111st:i slonia! OzM i 

taJemnlce In<lyJ, zawarte w cudownym .p0emac1e miłosnym, w którym 
UMON NOV ARRO oczaruje wszystkich swym śpiewem ! 'a 

"SYN I YJ1 
. 

W roli głównej: Ramon NOVARRO, Magde EVArtS 
Conrad NAQEL 
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· Kubuś 
tod~iennv 

detektrw i, jego ~ies Medo~ · 
SeD80f;IJjDIJ Jif rn , ,,lxpr~88U ~ noerodaDll 

Pies z Kubusiem są zmartwien' 
Nie udało się i kwita, 
Żywią jednak tę nadzieję, 
Że sukcesu dzień zaświta. 

~ 
Wszechmogący buchalter 

Godzina dziewiąta rano, Szef fimry „Guzik, 
Pętelek l S·ka", pan Alojzy Guzik siedzi przy 
biurku ze smutną miną i kiwa rozpaczliwie gło· 
wą. Nagle wchodzi przyzwoicie odziany mło­
caieniec i pyta: . 

- Czy mógłbym z panem szefem? ••• 
- To ja„. - odpowiada ospale pan Alojzy 

Gu.zik, mienąc gościa nieprzychylnym wzro­
ldem. - Czem mogę służyć?,_ 

- Jestem„. pozwoli pan, że się przedsta­
wię,„ Jestem Nepomucen Ferdynand Adam Bie­
droń-Nadwornicki„. Słyszałem, że pan poszu­
kuje buchaltera„. 

- Ja.„ 
- Tak jest, pan„, 
- Ani !!U. się ini„. Kto pa~u powiedział?„ • 
...:.. Powiedziario mi na mieście„, Przyszedł~m 

złożyć swe -referencje.„ Znam an~elski1 bmpań­
ski, arabski, włoski, turecki, beduiński, marJa· 
wicki, 1tarozakonny, portugalski, szwedzki, fiń. 
ski, estoński, chiński i kirgizki„. Ponadto stud­
jowałem chemję, medycynę, astronomję, białą 
magję, czarną magję,„ 

- Przepraszam pana,„ - przerwał mu pan 
Alojzy Guzik. - Poco mi to wszystko?„. Ja nie 
potrzebuję buchaitera!... Poco mi .buchalter, kie· 
dy ja mam płacić jutro 1.500 złotych podatku 
dochodowego i nie mam jeszcze ani grosza.„ Na 
co Ja potrzebuję &ucbaltera?„. że Ja nic nie 
mam i zdycham zgłodu, to ja sam wiem bardzo 
dobrze bez pomocy buchaltera. 

- Pu ma fu·tro płacić podateczek?.„ Do· 
chodowy?„. Dlaczego pan odrazu nie powie· 
dział?„. Zaraz się załatwi!„. W którym urzę· 1 
dzie podatkowym?„. W XXVI-yńi?„. Już jest 
załatwione,,. 

To rzekłszy, młodzian połączył się · z urzę· 
dem i rzekł: 

- Hallo!.„ Franek?„. Serwus!.„ Tak, to 
Ja,„ Dziękuję ci, dosk~e... Słuchaj, więc tu 
jest taka sprawa„, Pan Alojzy Guzik z firmy 
„Guzik, Pętelek i S-ka" ma jutro płacić docho­
dowy podatek". Bądz łaskaw zmniejszyć mu su· 
mę 1.500 złotych do„. no, powiedzmy do 50 zło­
tych, dobrze?„. Załatwione?,.. Dd.ękuJę ci 
budzo„. 

Odłożył słuchawkę i dodah 
- No, widzi pan?„. Już załatwione ••• Pan 

wpł'" futro zamiast 1.500 złotych tylko 50 zło­
tych i sprawa podatku dochodowego Jeat za· 
ła.twio-na!„, Pan. rozumie?.„ No, czy taki bu· 
chalter nie jest panu potrzebny?„. Powiedz pan 
sam,.„ Ja mam wszędzie stosunki!.,, Gdzie pan 
chce?.,. Potrzebuje pan D)OŻe coś z policji?,„ 
Który komisarfat?.„ XXII-gi„, Już się robi! ••• 

Poł4c.zył się z komisatjatem policji. 
- Hallo!„. , Tu fa mówię.„ Tak, tak.„ Ser­

wusih, kochany Antosiu... Cóż u ciebie nowe• 
go?„. Przyjść dziś do ciebte?„. Bardzo mnie 
prosisz?.„ No, trudno„. Wprawdrzie przyrze· 
kłem panu staroście, że go dziś odwiedzę, ale 
ostatec.znle... Dobra„, Przyjdę.,. Serwus!„, 

Odłożył słuchawkę 

- No?.„ Słyszał pan?„. ~mawiałem z 
komisarzem ..• Mnie tu wszyscy znają •.. Ja mogę 
dla pana wszystko zrobić... I nie żądam zbyt 
wiele... Może być 100 złotych miesię;:znie, płat· 
nych zgóry.„ Pan mi dziś da 100 złotych i hę· 
dziemy kwita na cały miesiąc„. Zgoda?·" 

- Zgocia„, - odparł pan AioJzy Guzik, -

Ser)a druga. 

No i los się już uśmiechnął, 
Przyjaciołom poraz wtóry, 
Kubuś widzi - ktoś ucieka~ . 
Medor poczuł - zapach skóry„. 

Ciyżby goniec był mordercą? -
W stu procentach - trudno orzec, 
Lecz Jak widać, chce on uciec, 
Bo tak śpieszy się na dworzec!.~ I 

Pies ma wiei.kie doświadczenie, 
Chociaż w latach - jeszcze młody, 
Gdy zobaczył, co się dzieje, 
z wiatrem puścił się w zawody„. 

(dalszy ciąg jutro) 

Aparat filmowy w. trumnie I 
Niesamowity eksperyment profesora 

Władze p0Hcyj1ne stolicy Ang.Jji zo- czasu, przy automatycznie zavalającej KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 10 STYCZNih 
stały zaa.Jarmowane wiadomośaią o nie- sie dawce magnezji, dokonywały zdjęć. 1 
codJziennych praktyikach jednego z naj- on1es1eme LO zam rygowa o w a ze D · · · + • t t ł d l wierzy w siebie i działa na własną rękę. 
znakomi,tszyiah uczonych angielskich angielskie nie z pwnlktu widzenia na'll!ko- Spokojny, niezależny, nieugięty - sam ·stoi 
prof. Johna Berkeleya. 'I wego. Fa~t do!arcia ty~h ~ersyj .do ,~ytrwale pośród największych zamieszek I 

Znakomity ten uczony, autorytet ! wlaldz bezp1eczenstwa zbiegł się ~e zmk- śclera!ąc)·ch się sił życia. Jego wrogowie sami 
wśród lekarzy • bi'ologów, postanowił za- r nięciem uczonego. R?wnocze~me ~as~: się niszczą w bezskutecznych wysiłkach dosię· 
poznać się z nieznanym jeszcze medycy nęły się bardzo po~vazne p~deJrzema, IZ gnlęcla go lub zaszkodzenia mu w jakikolwiek 
nie procesem rozkładowym oiata ludz- sprawa ma wyb1tme krym11nalny pod- sposób. 
kiego. kład, <1;łbowiem. byto ~ardzo prawdopo- Jest to charakter niezwykle pewny siebie i 

Jak wiadomo - świat lekaJrski, po- dobne, lż do.~\VWdczemą SW?Je ,dokony- oryginalny. Przejawia dużą przedsiębiorczość w 
shxgiu,jąc się bardzo często sekcją zwłok, wal uczony przy poslugiwamu się zbrod- 1 zdobywaniu ma!ątku. Nie lubi chałaśllwych ob· 
jest doskonale zorientowany w Jl'l"Zemia- niczemi n:etodami. . lawów czułości i demonstracyj uczuciowych. 
nach organicz.nych, jakie następują w cie Za z.b1e.głym .uczonym rozesłano listy Do czego wlnlen dążyć? Ponieważ skłonnym 
le ludzkiem po zgonie, jak wy.glądają po 1 gończe. N1ebezp1ecz;nego 1~1rnrza poszu- test do wielomówności - niechaj przedewszyst­
śmierci człowieka poszczególne jego or- kiwano na wyspach brytyJsk11ch. w kra· klem stara się rozbudzić w sobie chęć milczenia 
gana, zaatakowane przez- daną· cborob'ę. jach stałego- kontynentu, a nawet na dl'łl t ró.zmyślarita-: Pówifilen również starać się' od­
Wiadomo również, z dość stosunkowv giej półkuli. . „. ~ . z wyczaić od swych surowych, szorstkich i 11otę· 
częsfyth · wypad•\<ów ekshilma'cH, i~'k wy Poszukiwania te byty przez-- szereg rlafących sądów. · 
g!ąda ciało Lud1zkie w jakiś czas po śmier tygodni całkowicie bezskuteczne. ZazwyczaJ osiąga wiek pótny I nawet przy 
ci: zależnie od warunków, w jaikich z.o- Niesamowita afera prof. Berkeleya końcu życia zachowuie jeszcze w pełni swe 
st~to pochowane· Natom.iast nie było została szczegółowo opowiediziiana przez I zdolności i przejawia aktywność. w mło­
jeszcze podda111e obserwacjom stopnia- ostatni nUJmer, 33-ci tygodnik~ „~o Ty- dości życie nie szczędzi mu goryczy, ale pót­
we gnicie i rozpadanie sie ciała ludzkie- dz·ień Po~ieś~", V: ilustrowane~. mez'!1i,e~ niej jego sytuacja się ustala stopniowo. 

Prof. John Berkeley postanowił zglę- TJ• t. „Zemsta zza grobu". stanowi jego niezwykła ambicja. Gdy go spoty-
go, zlożonef{o w grobie. nie emoc1onu1ące1. sensacyjne/ powzescil Największe niebezpieczeństwo dla zdrowia 

bić dla celów biologji eksperymentalnej Numer ten przyinosi ponadto zajmu- kają pod tym względem rozczarowania, lub też 
.tę tajemnicę i dlatego umieszczał w trum jącą nowelę, wyjątkowo bogaty dział hu- gdy Jego nadzieie zostaną zawiedzione - wów· 
nach ze· zwłokami, które sekcjonował, moru, rozmaitości, rozrvwki umysłowe czas staje się niezadowolony i ponury, co łatwo 
aparaty filmowe, które w równomier- i t. d. może w konsekwencll sprowadzić ataki żółclo-
nych, dwunastogodzinnych odstepach we lub !ozstról żołądka. 

I 
' 

T d - ' W życiu pótnle)szem - gdy Jego warunki HO I o D ro JO u się poprawią - może mu dać się we znaki ar-„ · tretyzm. Skoro Jednak powodzenie materjalne 
śRODA, dnia to-go stycznia. 

7.00-7.05: Sygnał czasu i pd.eś11 „Kiedy mm• 
wstaiją zo~ze". 

7.05-7.20. GimnaetykA. 
7.20-7.35. Muzyka z płyt. 
7.25-7.40. Dziennilk pora.nnj, 
7.40-7.55: Muzyka z płyt. 
7.55-8.00: Chwilka go~odairstwa domowego. 
8.00--S.05: Odczytanie programu na dz:ie11 na· 

stępny. _, 

16.40-16:55: SkJ,zynka Strzel.eok·a Okręgu Lód.z- każe na siebie czekać, a wąskie horyzonty ży. 
kiDego. clowe nie pozwalają mleć nadziei na lepsze 16.55-17.20: Koncert Chóru „Han-fo" pod dyd". 
Wacłaiwa Lachma111a. perspektywy finansowe - wówczas jego depre· 

17.20-17.50: Reciita.I wiofoniczelowy Dezydet'fu- sJa i ponurość może się przerodzić w metan· 
eza Dam:zewskiego. cholję. 

I 7.SÓ-18.00. Repertuar teatrów i komunikaty Najlepsze na to lekarstwo - to nadzieja i 
łódzkie. 

18.00-18.20: Odczyt z cY'klu „Mędrcy i po<eci wesołe towarzystwo. Zmiana miejsca pobytu 
ata.t1ożytnej Grecji'' _p. t. „Pindo.r" - wygł-o- również może wywrzeć wpływ dodatni, aby tył 

8.05-11.40: Przerwa. 
11.40-11.50. Codzienny 

ski ei. 
si dr. Alek.sa.nde.r Tury111. ko mógł uniknąć samotności i miał przed sobą 

przegląd pra.sy poi· 18.2'0-19.00: Au<łyo}a wesoba ze LwoWla, możliwości rozrywek towarzyskich. 
19.00-19.05: Odczytamńe p11ogramu n.a dzie11 na-

11.50-11.55: Wia.domości bieżące, 
11.57-12.05. Sygilał czaeu z Warazawy, 

stępny. Trzeba dodać, że wybiera na swój pobyt 
Hei· 19.05-19.25: Rozmdt.o~ei. zawsze miejsca uczęszczane przez jaknallepsze 

na.ł z Krakowia. 
12.05-12.30: Muzyika lekka i tainecz:na .z pł)"t. 
12.30-12.33: Wiiiadomości meteoro1lo~iiczne. 
12.33-12.55: D. c. muzyk·i z płyt. 

19.2!>-19.40: · „Kwiadram8 o tiitera.tu11Ze butgair- towarzystwo 1 nikt tak nie interesuje się plot-
ekiiej" - wygł,Ol!li LudomiT Ruibacll. kami o osobach wybitnych - jak właśnie on. 19.40-19.47. Wiadomości sportowe. 

19.47-19.55: Dziennik wieczorny. 
12.55-13.0(): Dztiennik południowy, 
13.00-15.25: Przerwa. 
15.25-15.30. Wiadomołcl 

skim. 
15.30~15.40: 

w Łodzi. 

20.00-21.00: Kom.cert w wy.k. otilde&Wy P. R. 
1?od dy,r. Józefa Ommińskiie.ito z ucbiałem 

o ekspOT"cie poi- Janiny Gluziru&iej-Ma1ku&zyńskłei. 
21.00-.21.15: „Mwmut\OfWla elegja" - wygi'. Ste· 

K001u.niilk~t Izby Przemyał.-HM!dt facja Podh011Ska-Okołów. (Feliet-0111). 
21.15-.22,00: ReditaJ skrzyipoowy Eugeniji Umi11· 

15.ł40-16.10: Reocital for.tepiaoowy Róży Ben­
ze~owej. 

16.10-16.40: P~o,gram dla dmectii: a) Poga.dan­
'ka Wadaiwa Fre!lllda p. t. „Na.iwiękna 
część świ'lllta": b) Listy od dz.ieci - omówi 
Wamda TBJtBJrkiewicz-Małkowska. 

Tylko mi pan przedtem Odpowie na jedno PY· 

sk.iej. 
22.~22.ZO: „Pi.onie!'IZy praisy poJskiei w Lod.zi•', 

odczyt wy~łooi red. Andirzej Nuliu9. 
22.20-23.00: MuzY'ka ·tainooma z re.st. „Ga· 

Btnonomija". . 
23.00-23.05: Wiadomości mete-o.rologic,zne dla 

komunilkacji lotniiczei i kom. poit.iicyjny. 
23.05--23.30: D. c. muzykó. ta.neczuj z „Gaistro· 

nom;i". 

tanie?„. AUDYCJE ZAGRANICZNE· 
..:_ No, słucham pana.~ 20.05. WIEDEŃ._ Koncert syimfo111iczny. J 
- Czy pan ma również stosunki w telefo· 20.40. BUDAPESZT. Koncert symfon. 

nach? ... , pod dy. Feliksa Weingartnera· 
- A iakie!.,.. 21.00. DAVENTRY. Występ orkiestry 
- To może pan poprosi, żeby mi włączono~ tanecznej Jacka ttyltona. 

aparat do sieci, !;>o od czterech · dni jest nie-
1l .?1.00. LONDYN Re.g. Kon·ce~t symfon. 

czynny, ponieważ nie miałem pieniędzy na Tr· z Queen's ttaHu. 
uiszczenie &bonamentu.. 21.d.5. PARYŻ. Koncert symfonńc~ 

DNIA 10 STYCZNIA URODZILI SIĘ: 

Michel Ney, ks. Moskwy, bohaterski marszałek 
Napoleona, Ethan Allen - bojownik o nlepo<:lle­
głość Stanów Zjednoczonych, szwajcar Abra­
ham Bheguet - znakomity zegarmistrz, wyna· 
lazca sekundnika, Emil v. Rlntelen - dyploma· 
ta niemiecki, znany ze swego nietaktownego za­
chowania się w Warszawie, Carl Albrecht Ber­
noultl - znany rysownik szwajcarski, Heinrich 
Złlle - znany rysownik niemiecki oraz gwiaz­
dy ekranu: Werner fiitterer, Claudia Dell i 
Francis X. Bushman snr. 

JAN STARŻA DZIERŻBICKJ. 

Dgzurg op:rfek. 
Nocy dzbsiejszej dyżuruią następujące a.ple· 

ki : Sz. Jankielew1cz.a (StaTy Rynek 9), L. Stec­
kla (Uman.Cl'wskie~o 37), B. Głuchowskicg.o (Na­
.rut()Wli1cza 6). St. Hamburga i S-ki (Główna 50), 
L. Paiwfo·w€1ldego (P·1ołrko1W1S1ka 307), A. P.ilo­
i!mowisk~o (Pomorska 91), 
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. . 

• ·m••·•cJm p1»~JlR•H1m Holendrży cieszą si~ ·: '9.ałnl.'9.ł.tl .'l.j &m. '9 li.;, z nawl21zanla stosunków ·z ~lł· 
· P~ Z. P, N. zatwierdził termin· mledzypafistwowych spotkań. - · Lista piłkarzy, zarz~:';~~~-~ ~!~!~·11:! Holen-

. którzy przygotowat sle mają do meczu z CzechosłowacJą · ~:~~~i~~ ~:1;:~\r;~~~s~g:n;A~~srtz~ 

. Warszawa, 9 stycznia, wadzenie specfalnego treningu zimo- I.WOW: Albański, Matias I, Nlechcłoł oraz wyraża radość z nawi!'\zania sto-
RM) Poniedziałkowe posJedzenle Za· weio (rłmnastyka ary sportowe ble- MatJas 11 Haniu. · sunków z p1lk~rs.twem polsk1em. . 

rządu PZPN·u było w IwłeJ części po· ' • ' . ó i Jed110cześme Holenderski Zw1ązck 
święcone <>mawianiu naJblltszy~h spot· il, spacery) oraz treningu kondycyJne• L D : Król, l(araslak. wyrafa przekonanie, ż.e pierwszy KMk 
kad mlędzypaństwQwych ·Jakle czekają ao (stopingi, 1ra głową ltd.}, SLĄSK: Dziwisz, Badura, Włodarz, przyczyni się niewątpliwie do na·.vi~za-
plłkarstwo polskłe oraz ustaleniu do. Lista· piłkarzy, których dotyczy po„ Peterek, Urban. nia trwa~ych stornnków z piłkar~rn en! 
kładttyc.h terminów. wyt~ze polecenie kapitana związkowe.; · KRAKÓW: Szumiec, Pafąk, Mysiak. ilpo•l•sk•1•em_. •••••••••-
z~s::f; .~ r:~c~2'k~!f~~ !~;:::::. go przedstawia się następująco: I Malczyk, Chruściński, Ciszewski, py. 

Ze .SzwecJą w Sztokholmie grać bę· w AR SZA w A: Martyna, Sz.aller, Ce· chowskl, Kotlarczykowie, Artur, Smo- Ta be I a wygranych 
dą lt st 'łk dnl ..... 3 i J bulak; WyplJewskł, Jachlmek, Bułanow,, czek, Pazurek, Rłesner, Wllczkle. włcz. 

a P• aue w u {;i ntaAa z u- (Dokończenie) 
2ostawją w dniu 16 sierpnia w Belgra- Szczepaniak. 353 552 58 787 su 46 93 990 5371 441 625 712 
dzl.e· I z Niemcami w dniu 2 września w 84 979 6142 484 548 614 74 1010 174 342 675 926 

·Warszawie. Na propozycję PZPN-u ' a7 8158 420 9024 178 56S 94 628 779 96 890 
wyrazu zgodę rozegrania spotkania z Osemka raprezentacyi·na Polsk·i· 10519 60 11169 263 491 506 973 88 12201 572 
Polskn Szu • ski' z · k P'łki N · 742 920 39 94 13086 110 241 342 458 536 690 

" ~. a1car · wiąze 1 Oz· 771 898 14382 520 22 832 904 so 15220 325 48 
nef, proponuJąc niecz na wiosnę 1934 r. I 523 16101 487 828 990 17232 417 850 18024 92 
\V Polsce a rewaiiż na wiosnę 1935 r. no mec:z ze Szwec:jq usfo ona 618 45 730 88 963 77 19297 638 848 61 9i9 
w Szwajcarjl PZPN zgodził się zasad· W dniu wczorajszym kapitan związ-1 · Jak widzimy . w skta,dzie powyż- 20641 817 85 21588 684 992 22113 209 Ml 
i11czo na te t

1
erminy, protmnuląc J~dnak kowy PZB zestawił ostatecznie drnży-j' szym zas~lo jeszcze kilka zmian. Kapi- 2314& 84 523 93 627 832 24098 328 33 36 97 599 

rozełf'aiUl! tt er-wszego meczu w Sżwai nę reprezentacyfoą 1 która walt:zyć bę- tan związkowy WJZiąl pod uwagę dobrą 711 923 25000 88 89 90 110 223 80 4'18 71 58A 
carJi w dzień .Powszedni, przyczem dru dzie w niedzielę w Sztokholmie prze- formę pięściarzy poznańskich i na ich ~~~4~8 2;gg08fl929~~28~9t2~5g88:7 28030 66 261 

źyna no1ska udałaby się do SzwaJcarji clwko Szwecji. szkielecie zbudował reprezentację. 30425 66 776 31498 502 4S 813 63 906 32055 
bezpośrednio po meczu z . Czechtsło· Skład ten przedstawia się następu·' Brak Antczaka w reprezentacji Uu- 571 718 980 33659 715 34095 490 623 35349 61 
wa.clą w Pradze. jąco: Jarząbek (Śląsk), Rogalski (Poz·) maczyć należy jego chorobą· R66 36183 245 74 308 605 44 3i029 82 85 182 98 

· Mecz ze Szwecją w dniu 23 maJa po nań), l(ajnar (Poznań), Słpińskl (Poz· Wyjazd reprezentacji nastąpi w il~ ~~93:~:3 ~~/~~3~ 1 i9 69 643 54 68 803 56 

· . . łączony zostanie z meczem z Norweg)ą nań), Garncarek (Łódź), Ma!chrzycklj czwartek w godzinach wieczorowych 40474 640 744 949 41062 141 432 42 576 769 
. lub Dan}ą. Pertraktacje ze związkami (Poznań), Przybylski (P<>znań), Piłat lub w piątek rano. 42071 226 311 78 557 so 603 41 885 43281 315 

. tych państw znaldulą sio na Jaknajłep- (Poznań), , 1s 77 652 865 907 44280 45004 75 127 653 46095 
~ 183 523 29 47 47222 48 427 626 915 49039 

szeJ drodze. p · d I b • li lD p łł U 50155 237 81 320 37 474 655 59 709 10 892 
N admlenłć należy, że mecz ze. Szwe4 rz e \V a n Bm z B r il n r Bm . . • • 51126 28 . 94 485 516 70 605 729 97 52049 400 

c'ą ro7.earany zostanie w dzłen pow· . . . 53005 218 860 54052 59 265 358 516 924 55012 
! • 59 526 605 702 29 90 806 42 46 56354 95 731 

szedni, Jednakże piłkarze . polscy zmu- .Jesat•e feden profeftt roa:fr~11>eft o mistrsostDo 57074 252 391 684 132 40 967 58072 266 364 518 
. sz~nJ będą wylechać z Polski Jut 20-go \ Walne zg~omadz~ni~ Łó~zkiego Ok~ę t;Jie udział 8 drużyn, a !11ianowlcle ! dru 967 59254 514 795 954 57 
maJa t. f. w pierwszym dniu Zielonych g?wego Związku. P1ł~i Noznej odb~dz1e zyn. obecnej klasy A.(b~z Hakoahu i Ma- 44 ~~

11i8 4~~0l947 1 :i 1~~ 1 4;4i4~3~~~ ~~ ~~~ ;~i 
. świątek . j się w nadchodzącą niedzielę w . sah Ra· kabi) oraz KKS (Kahsk1 Klub Sportowy) 803 64408 552 967 65102 63 555 72 710 861 910 

ż t 'h 1 dó tk • dy Miejskiej przy ulicy Pomorskiej o go- który zu..awansowat do klasy A. 66177 461 537 630 52 839 973 75 84 67080 229 
· 

1
,.:.., yc . wd za ę hw program spo an I dzinie 9-ej w I-szym i o godz. 10-ej w Równocześnie 5 klubów, a mianowi- 892 68015 167 354 55 65 501 78 960 69356 661. 

111 11uzynaro owyc rozgrywanych z wyj drugim terminie. de: Hakoah, Makabl oraz mistrzowie 70098 188 402 785 95 982 97 11020 73 9-ł 293 
!de w Polsce w okresie Zlelonych $wiąt Zgromadzeµie to zapowiada się b poszczególnych grup w klasie B· Tur 671 846 12215 314 558 10 901 2 73280 412 631 

ufegnłe prawdopodobnie dużej tedłfkcft biekawie. ze względu na projekty doty~ (Lódt). Sokół (Pabjanlce) I Lecbf~ (To· ~~~ ui~4f~6f~6~~~ Jg8 
6:; l/1 {J. i~r~1~{ 

Termin meczu 7 Rumunie nie został tzMe reor,gnnizacji • rpzgrywek piłka Ą ipaszów), grać będą w osobnej ;rupie 954 784.10 627 79458 773 819 
Jeszcze ustalony. w wypadku gdyby do I skich o mistrzostwo okręgu. . .. eliminacyjne}, z której trzy pierwsze · 80017 174 705 82 81568 723 82157 511 60 678 

ł d t d 1 lt Obecnie projekt utworzenia L1g1 kluby zostaną . dołączone do kia- 723 926 78 83141 73 704 11 84156 491 666 851 
sz o o ego meczu, .rug garn ur na· Okręgowej przestał być aktualny, nato- sy A, podczas gdy ostatni klub z roz- 8~192 231 328 403 69 560 721 878 86152 230 89 
sze) reprezentacił panstwowel arałby mi'as• n· J'bardziej racjonalny zdaje sic> "'rywek •Jrzejściowych (w wymlenioneJ' 5.0 87165 391 518 52 619 974 88339 413 87 S37 
• • ' ' rl . ' ( !' . ~ . . 62 92 676 99 808 89809 
Jednocześnie z Łotwą. być nowy pro3ekt zarz. ŁOZPN, który JUŻ grupie druzyn A-klasowych) spadnie 90327 726 32 809 91095 211 23 541 86 92193 

Wskutek wyjątkowo wczesnego ter- najprawdopodobniej zyska potrzebną do klasy B. . 508 80 823 83 93136 419 934 94476 73~ 47 75015 
minu meczu z Czechosłowacją, kapitan ilość głosów i zostanie przez walne zgra W ten sposób zostanie utworzona 726 45 806 96076 105 381 588 97074 864 901 

d · j t kl A , · d · · · 11 bó 98273 965 99062 957 76 
związkowy PZPN-u p. I<ałuta poJecJł ·ma ze~ie przy ę y. • asa . . ZtOZ?n~ ~ zies.ię~m < u w. rnoo2s 163 309 10 512 ·694 763 101063 139 98 
czołowym piłkarzom polskim przepro- ProJekt. te_n w og~lnych zarysach któr7 JUZ na Jes1em roku b1ezącego przy 293 436 641 ·743 955 102006 554 86 619 845 907 

przedstawia się następuJąco: stąp1ą do normalnych rozgrywek. 95 103197 392 400 567 725 821 104064 128 943 
Zasadnicze rozgrywki o mistrzostwo Klasa B na wiosnę będzie rozgrywać 104226 106059 615 930 101120 200 406 773 108.37-ł 

h k • okręgu odbywać się będa we wszyst· spotkania o puhar systemem mistrzow- 455 861 954 109387 787 894 955 
Mecze O eJOWe kich trzecJt. ~dasa~h. (A; B i C.) w IT-eh skim, a na jesieni przyst~pi do norma!- 3881 1~30i9940J40657Jf\611 i{~~8l 1~8~25ff77lj2~~~ 
0 ·mistrzostwo okręgu rundach: !es1enne3 1 wiosennej. W roku nych rozgrywek. podobnie zresztą jak 114002 90 548 11 693 840 115883 116233 368 872 

bieżącym klasa A odbywa na wiosnę i klasa C. 117256 335 41 519 735 865 959 118270 466 521 
Ostatni decydujący mecz 0 mistrzo- rozgrywki przejściowe w których wef- 667 775 119146 288 305 31 6fl 456 970 

stwo klasy A w todzi między ŁKS-em · ' ..... -im __ 120243 518 632 859 938 47 121180 '276 522 
a Triumfem został wyznaczony na nad- 122116 62 211 90 426 591 94 850 94 123253 67 
chodzącą sobotę Mecz ten odbędzie się E ha ro grywek . Osemka bokser$k·a 301 . 867 124046 176 81 387 89 547 849 125187 

. K. s ś . I I k c z . I 391 496 970 126012 57 216 49 357 66 548 63 901 
na lodow1slm Ł -u p.rzy w1et e e e - 127120 26Z {)06 745 65 820 87 939 128177 704 63 
trycznem o godz. 18-eJ. wie~z .. Z~rząd 0 puhar Ł. z. o. P. N. Łodzi na mecz z Wrocławiem. 871 911 63 129215 34 62 s.13 53 so6 23 
ŁOZHL wyznaczyl ~uz rówmer, pierw- . . . . Jak s.ię dowtadiujemy, kip-t. zw. LOZB 130040 395 710 836 913 131022 359 74 581 
sz.e mecze 0 mistrzostwo klasy B. Wydział Gier 1 Dyscyph~y ~ZPN-u S~kOl"skii u&ta.Hł nas·t · c skład re- 699 735 132020 151 60 754 847 938 41 133177 311 

Do rozgrywek w teJ· klasie zgłosiło rozpatrywał przed kilku dniami odwo· 'P· t „ Ł _,_. ęipu.Ją by-·'- ,_. 34 447 546 134592 622 135162 208 76 353 428 
. · ki b6 łód k' h SKS I Ł TSG prezen. ac~11 OU1Z1 na meoz WiiSle·l"BiK>l z 136102 31 52 510 723 858 137101 555 690 847 9' 

~lę ostatecznie 6 następu1ących zespo- lame 11 „ Wz zdic ŁZOP,N-u 1 
Wi·ocławiem: w. musza1 Pawlak (IKP), 971 138510 139166 230 370 417 573 82 89 949 18 

!ów: ŁKS II. Triumf II! łiakoa~, tlarcer· od decvzll arzą u -u, zaw e- w. kog. Brzęczek (ZjednOczone), w. piór 140008 58 97 108 16 54 4S4 926 141042 337 55 
· ski Klub Spo.rtowv, SKS· (Łódz) l Strze- szające oba te towarzystwa. kowa: Woźniakiewicz (IKP), w. lekka: 587 763 142151 88 232 458 836 93 143051 5,;o 7fJ 

lee (Zg!erzJ. W. niedzielęjdni~ Ł14Kb5m1.1od- Jak wiadomo drutyny ~~S i Ł TSG Banasiak (IKP)? w. p6~śr. ~arnczarek nóoi~7Jr~ f~~ ~~~ J:83~~0 7i~8 ~~~ Jt6~~! ~~~ 
będą się. mecze n.astępu ące. - zostały zawieszone w zwla,ZKU z odmo- (IKP), w. średnia: Chmielewski (IKP), w 55 999 149424 65 738 834 · 
SKS (Zgierz) I Tnumf Il - Hakoah. Bę- wą roiegrania trzeciego meczu o puhar p6łc. Kłodas (Wima) i w. ciężka: Krenc 150076 236 417 72 649 87 100 846 983 151085 
dzie to debiut drużyny hokejowej łia· na dochód ŁZOPN-u. (IKP). 421 93 715 993 152054 98 292 456 12 111 153002 
koahu . d · i . kl R • p0dł " ,_..., · -..f..J •.t• 319 739 826 154107 534. 724 155214 362 94 SM 

· PZPN ~~tw1e.r z1! za~ eszeme u- , -:zerWOWi, U5 .KVae)n"MI& W;-a• 874 156026 385 941 157103 268 753 90 158276 

R •t Ś • ·łk k• bów, uwazaJąc, ze me miały one prawa W0jc1echows~ (Geyer), Spodenkiewicz 463 632 737 972 159071 12 133 449 505 ozma1 o Cl Pl ars. 1e odm6wienia gry. Jednocześnie PZPN (~), Les.iczynski (IKP), Taborek (JKP) 160248 452 95 573 836 161059 97 141 350 592 
Wiedeńska Admi,ra ?:>konała w Ca- uznał że postanowienie ŁZOPN-u nie Kbmczak (LKS), Stahl II (IKP), Kempa 162017 33 204 338 641 71 713 88 907 163035 84 

sablanca m~ejscowy U.S. Ma.rocaine 8:0. było 'właściwe i sprzeczne z regularni~ (IKP) i Jask6ła (Zf~dn.). • "'' ł l i~1 gg : 6 
95~ ~i!0~19~4 ~ 2~6 3{~68~305 9~\6 1~~~} 

*•* nem puharu, gdyż oba kluby mlaty po Mec~ b.oll<iseaiski Łódrź - wr>oc a?'- 69 96 114 297 354 73 46 76 787 168693 801 36 
Były mistrz świata wszystktoh wa.g, jednej przegrane~ i roz:~ranie trzeciego] w1zib~1ł w ko~h 1111porfowyoh zxiozumia 982 169678 713. _ 

sował z m1e.j,scowym Beokshay 2:2 (1 :O) meczu było komeczno:;cią. ~ zainlbereisiowian'!Je. . . 
~·, a - __,.____ -.-- -· -~-- ·- __ gg Q 

Ceny miejsc: I seans 54 1 85 irr., nast. 
85 gr.. I.09 i 1.30. 

Prem)eral Poraz pierwszy w Łodzi f N!tjwspe.nialsza komedje. sezonu p. t. 

„Król niedoł~gów" 
W roli gł6wnej CURT BOIS znakomity komik. Doskonały w_ykonawca 

c;zarownych pios enel~ rnc;yj :~ kich GRZEGORZ CHMĄRA 
oraz urocza LA JANA. · - l'.1"p . urnz. bil ety ulgowe oprócz urzędowych nfeważne 

... 

Ceny miejsc: I seans 54 i 85 ir., nast. 
54, 85 i 1.09. 



Q.l 

-órnłcz w zecbach 

. 
Ogólny widok katastrofy, jak;\ s.powodował wYibuich podz.iemny w kopalni wę· 

g!a „Nelson·' w Ose!rn w Czechosławacji. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Szpieg, ktary się zbuntował. 

1934 

W Liverpool·u, w A•nig!ji, z.darzyła się katastrofa tramwajowa. Wagon w-ykoleil 
się i przewirócił. Jedna osoba poniosła ślll/ierć -30 pasażerów zostato raooych. 

llillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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naijmmej osfatnd~ Laota mego żyda apę· 1 - W itaikinn mizde parost.MWaa:n pana 
dzę spdkojme. samego. Rewolwer ma p.'\'11 przy sobie, 

- Jednem słowem ~dty1!1a - roze· pl.'lawda? A więc 1falś jeszcze, w ciągu 
śmiiał się prz)'lbyły. - Dość tych fanta· naijbliższy-: 1 1 dwuch ~:id;~m, musi się p~Jt 
zji, pasnve Wi·rg~! Przecież pa.n sam dlo· z.aistra;elii.ć. A ~eś1i p.an sam tego nire uazy 
skonaile ro.ZJu1mie, że my się n1a to ni1e Illi, to ~runi 1udzii.e z pamem siię zaiłaitwią. 

K1emeins Wi111g1e, fi~urują<:y w itaijnycih dlrw~acco, pOldaijąic ręikę W~Ilgemu. może.my ZJgoclimć. Mężaz~zina w mom:i1ld11 ukłOOJił eirę 
clio1k1Umoota:ch ipo1iityoZ111yich, ~aikJO M. 17, - A ja wieiaile się Ill~e deszę - o~o· - Dlaczego? - kirz.yiknął przeraża· 1trup1o-.bla:demu W~11gemu i wyszedł z po 
.jeidiettt z niarjlbamdiziilej 'l!lli[elbelZ.jpiiea.z.n.yoh wj1e1dl7Jiiał mJU kw.a1śI110 WJ:rge. ny W~rge. ~u. . 
sizpi,egóiw, od ld~ku tyigodru. niie 51Peł!Illi!ał Męż7zy.Z111a w m?Jtaklu ~ollsiiai~ł s·ię - Dla1tego. że pan zby1t diużo wie„. Stairy szpi.eg pl'zez całą god.7Jmę pwe 
mzikaizów ~»wych wfo1cliz !P11~ełożonycrh. wygc;iiclime. 11.1Ja kanaipa.~, ~a.~a1ił ip~ieiiosa, - wycedzii~ pti.cybyły. - Taicy lud-zie, crhadlzał silę nerwowym kirokiem po 

Całemi d111iaimi 1Pl'Z1e1S1va.dyw,ał w swym 1I1Ztliciił olk~em na wail11zk1 1 wre$zci.e .tiOL· jaik jpan, muS1Zą iPOZloohawać na Illalsz.ej swym poloovku. Wypalił piiz,ez ten ćza.JS 
numerze hoie1l-0wym, ozy.taił ga©ety, ipoozął: stużbile do k.ońca życia. Gd')'lby pam z na dwie pao2'ki paipierosów i wypił całą bu 
ks iążki, a W\i.ecziorami: ch01dizliił ~ t•ealbl'ó:W - Od c?Jtel'lech '1.-yigodmi n.1~. ~ełin;!a mi ze.rwał i 1"0ZiPO~zął miesz.czań.s1ki tiryb tełkę konia'ku. 
1ub k in. W.re&i;de jeidina!k ~nudził mu saę IP!llll nasizych l'oizkaizow. Wysłahsmy kil· życia, me mielibyśmy nigdy peW!l'llości, Wres.zcie zdJ01byił się n.a dec)"lzję. Po­
ten tryb żyioiia. Postan•OIW.iił wtięc wyje· ka listów r n.ie oill'lzymai1iśmy .żiaidn~ od· czy !Pa.nu się niie riozwtiąże język. A do- stanow.i.ł udec, iitmego wyijśoiia p11zecież 
chać. Do dinneigo il«rzju, w iktórylill ~o .ZJU· powiiedzii. Musiałem wiięc sam pl.'lzyij~- ipóki piMl jest wśriód n1ais, możemy być nie było„. 

1pełn1~e n1iie zinaa:iro·.. w którym .nie będz~ chać d.o .P'~na .. „ Na1leży wre.sz,cię wsz.y:st· spoko;tlii, że pain hędz,~e mi!licz.ał. Gdy wymknął się chy~ldem z hotelu, 
musfa.ł oibawii.ać się wł1aidlz WOIJ&kowyioh t iko wypasmć. -c- Nd.ie ntClfgę ;jlUż wię.oej ! Nie męozcie Ilia ulicy było już 2ltliPełniiie ciemno. W od 
ipoliicyjnych. - Mam wr:aż.ente że W1S1ziyist'ko jest mn~e diłlu.żiej! Wieoi•e ziresz.tą sami, że j~ 1~łości kiii~unaisbu l«roków stała tak· 

W dai·iu wyjaizidu, .. w · ti~y godlz.iiny jrusne - od!pairł mu oiioho W:Drige. ·-: P~a IIlerwy dlość ozęst.o odmawiia1ą mi po,sł11.1· sówka. 
pir21eid odejścłem -pioeiiągu, · gdlyż już ; W c9rw1aiłem. dlla wais piweozfo diwaic:Lz.~eścva szeń&twia, ~ już na1W1et morfina de 2.a· W~11ge skoczył w kierun!ku aiu,iia. I w 
siwym :nu~eiize ho1te.lowym pa:kowaił ;ize· lait:, ~ooipooząłem pnz'.ecież ~ą. dział.al· w.sze pomaga. ohw1li, gdy otwie11ał drzwiiczJk.i, czyja1ś 
ozy, ktoś dy&~rertJi:lliie z?iPttlkał do Jego no.se ~eszcze przed WIOłJiną. Wv?olle di01sko - WJ•emy, wfomy - uśmiećhnął s-ię twanda rę.ka zwaliła mu się n.a kal'k. 
d rzwi niaile ż,e oddałem nais.zemJU rpanstwtU koto Mowu mężczyzna w monoklu. - Dlate Wirge odwrócił siię i wydiał Le siebiie 

Wiirge, tknięty złem rpMeOZtUo~em, n.a· sa;lne us:ŁuĘi. ~iiejednokil'oim:i~ już. g;ozi!3. .go -beż n~ powiierz,amy już p!llllu ż.adlnyich p11Zeraźliwy krzyfk. To był mały chiń· 
t chmii~.st ZigaJSiił śwriiart.ło. · In1 sziub1~~.ca 1 ~eraiz sa.11?' m~ climw1ę, ze pow.aiżniej~zyoh prac. Dawniej należał czyk, cziłowiiiek, kttóry z rozkazu organi-
y .:_ Niech :pukaiją _ po.myś1aił - Gdy ~dlał·o m1 Sll!ę ~tkinąć śmn·erc1 '. W.szysbko :p!llil clio asów, .a teraz do· zwykłych wa· zaoji ~egowskiieij wymordował już k,~l 

,iJm niiie otwo~,7..ę, będą pewni·, że wysrzed· pbe~k ma sw~1 ki~~i ~e~t~ zi~ęaz.ooy, lebów. Aie · 111a tym poziomie pozostanie kaid.zi~esiąt osób! 
łem na mi<as.to. . . 1MartUJ.ZIO zmęc'~O!IlY L,u'lruzełJ d1uz nh.1e m

1 
~g~. już iP'ain dlo końca życiia. Naidlbiieigil pMeohodn~e. Chińczyk wi 

Ale już p,0 ohw~1i za ~ami ktoś ao~e ~ecież .~1 iL'll m o .szy.c Uli'~, - N~1el - kinzyikinąił Wii~e Tlooipaicz· dząic, ż.e mu gI'lozi ni1eb0z.p•iie·czeristwo, 
odie?:wał się sfaiil'OWCIZiem gło~m: . , . ·czeig.o 'Y'~ęc chceme.Old~ mme? Ozy s~1e Liwym g~sean. skrył 6ię w oioomośc1a1ch. 

_ Panie W&rge, nic i>anu nie pomoże. gow11 me pirzysiugUl)e. zaidłn.a e~~eryliura? - Ugpoik6j się pan!. .. P.rze,cież mnd<e Lecz W~nge k~c:zał OOI'laiz ~łoś:niej, 
Pro:Szę na.tychmiiasit ot~orzy~ <l·riZ~. . . - A .co p~ zamierz.a l'dbtc? --:- rizu pan tnie ipMesitr.aszy temi okrzykami! Po cor.aiz stlias.ziliiwieij. Rzmcił siię 111•a otacza· 

WJ.rge westchnął c1ężlk<o ~ spełn1ł zą· c11ł pyibain1e męzczyma w monoklu. . wiem painu krótiko, jak się prizedstawj.a· jącyoh go lu.dlzi, wailąc ich pięściiami. 
ctan1·e. - Ma111Zę o od.pocz)'lnku. W mąg;u pańslka · $pl'aw.a. Jesii pan n!e chce dłu· Gdy zjaw:ila &ię ;policja s1k.rępowa1rto 

Do pokoju wszedł niiskii, .kirępy męż· maj wii~lo.le1f1I11ieij ir:ac~ ze;briałe~ tr:ochę żej dla naJS pracować,· te• musi J>-:łD po· go pow.r01Z1aim.i. A w komiisal'li·a.cie wez-
czyma w monoklu. . gr01S12'Ja 1 J>1'!1'gnę os10dhć .się w .1ednen~ z prnstu miknąć z te;!o świ1ata. Czy hę· wa:ny lekal'IZ stwierdził, że Wiiirge po· 

_ Bardizo się cie.sizę, że wreiszClle bę· małych panstewe.k. Kiup1ę sQlb1e kainu~· dzie !Pan· wi~c praco·wał? istliaidał zmysły •••. 
dzi.emy mogli pogadać ~ uśmiechnął dę niicę, ożen:ię się z ~aikąś miieszoz,ką i przy - N1iel · D. 
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